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N O W I N Y  C O D Z I E N N E
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(Krąg przemian, Asnyk).
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T ransparenty  k om u n istyczn e  w  dzieln icy ż y d o w s k ie j

Likwidacja jaczejek komunistycznych
23 życ. ów pod kluczem

W z w ią z k u  ze zb l iż a ją c y m  s ię  s t a r y c h  jeszcze  f o r m  ta k ty c z n y c h .
obchodem 1 maja, komuniści in­
tensywnie przygotow i i ją  s i ę  do 
silniejszych wystąpień w ty m  r o ­
k u .  O k re s  z o s t a ją c y c h  je s z c z e  kil 
k u  d n i  p rz e d  1 m a je m ,  s t a r a j ą  
s i ę  w y k o r z y s t a ć  do w y w ro to w e j  
p r o p a g a n d y .  Z g o d n ie  z w y ty c z n y ­
m i  V II K o n g r e s u  K n m m t e r n u ,  
g łó w n e  ic h  w y s i łk i  s ą  s k ie ro w a ­
n e  do .opanowania legalnych or- 
gamzacyj, d r o g ą  s to p n io w y c h  p o ­
s u n ię ć ,  o k t ć r y c h  j u ż  w ie le  w ia ­
dom o z p r a k ty k i .  P o z o s ta l i  c z ło n ­
k o w ie  K m ip a r l i i  nie  wc-hodzacy 
n a  t e r e n y  le g a ln e  —  s t a n o w ią  
p rz e w a ż n ie  t r z o n  k ie ro w n ic zy ,  
d z i a ł a j ą c y  w y łą c z n ie  k o n sp i ra c y j  
nie, albo też k o m ó rk i  p a r ty jn e  
p r z e j a w i a j ą c e  d z ia ła ln o ś ć  w e d łu g

P o  s tw ie rd z e n iu ,  że w c ią g u  
o s t a t n i c h  d m  o b ja w y  a k c j i  w y ­
w ro to w e j  p r z y b r a ły  na  w y r a z i s to ­
ści, co s ię  poczęło p r z e j a w ia ć  
p rz e z  wywieszanie w dzielnicy 
żydowskiej płacht komunistycz­
nych z antypaństwowymi hasła­
mi, władze bezpieczeństwa zarzą­
dziły 1'kwUiację ośrodków wywro 
lowych.

W  nocy  z p o n ie d z ia łk u  na w to ­
re k  n a  s k u te k  doK onanj ch rew i-  
zyj z a t r z y m a n o  pod  z a r z u te m  dz ia  
ła ln o śe i  k o m u n i s ty c z n e j  23 o so ­
by. Z a t r z y m a n i  z o s t a l i : A jzen-
b e r g  Jo s e k ,  B a n ia  I ck o c h  Zaidol 
J ó z e f  z K a l i s z a ,  S ie rad zk i  Szu- 
lim, F r y d m a n  A b ra m ,  K o za  W olf ,  
P r y w e s  F is z c ł ,  Szac  F a jw e l ,  O r-

lin  Iz ra e l  p rz j  b y ły  z W ilna ,  
A s z e n b e rg  S zm ul ,  L e d c rm a n  M o­
sz* k, G ro sm a n  J e j s a c h  i wielu 
in ny ch  Z a t r z y m a n y c h  osadzono  
w  U rz ę d z ie  Ś ledczy m  do d y sp o ­
zycji sęd z ieg o  ś ledczeg o .

Krv-awy zamęt w  Z.S.R.R,
A re sz to w a n ia , terror, zam achy

Trockiści m&rduiją Stalinowców
HELSIKGFORS, 20. 4 Walka z 

opozycją w ZSRR naoiera cha­
rakteru wojny domowej W  prze­
ciągu jednego dnia w samej M c  
skwię aresztowano 88 członków

Koni sc roku szko neso
w  g im n azjach  IG -go czerw ca
w szkołach powszechnych 22-go

Znów w izyta bezrobotnych
w  k om isariacie  rządu

We wtorek na pl Teatralnym o 
godz. 11-ej zgromadziło sic około 
150 bezrobotnych, zarejestrowanych 
w Państw. Urzędiie Pracy (Jagielion- 
skć). Zebrani wyłonili spuśrou siebie 
delegację, składającą się z trzech 
osób, która udała się do p. Komisa­
rza Rządu, pragnąc uzyskać "rzyję- 
cie. Delegację przyjął naczi lnik wy­
działu bezpieczeństwa, p. Łebkowski. 
D e le g u j  złożyli w  imieniu bezrobot­
nych orośbc o poczynienie kroków u

miarodajnych czynników, uruchomie­
nia robót publicznych w szerszym, jak 
aotąu zakresie, a t j m  samym stop­
niowej likwidacji bezrobocia.

Po uzyskaniu przychylnej odpowie­
dzi, delegaci podali wyniki swej misji 
bezrobotnym, poczym zgromadzeni 
jpzeszli się spokojnie.

Należy nadmień.ć,- że podobna for­
ma -wysłania delegacji do K-imismza 
R/.ądu miała nnejsee przed kilku dnia­
mi o czym donosiliśmy.

Napad na b. wojewodę
Z a m a ch ow iec  uiąly

P .  m i n i s t e r  W. R. i O. P .  za- 
t z ą d z i ł  z a k o ń c z e n ie  n a u k i  w  g im ­
n a z j a c h  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  w y ­
ją tk o w o  w  b ie ż ą c y m  ro k u  szk o l­
n y m  w  dn . IG c ze rw c a .

Po z a k o ń c z e n iu  n a u k i  i r o z d a ­
n iu  ś w ia d e c tw  o d b ę d ą  s ie  w g im ­
n a z j a c h  e g z a m in y  w s tę p n e  do 
g im n a z jó w  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h ,  
l iceów  o g ó ln o k s z ta ł c ą c y c h  i l ice ­
ów p ed a g o g ic z n y c h .  P r a c e  t e  n ie  
p o w in n y  t r w a ć  d łu ż e j  n iż  do k o ń ­
ca  c z e rw c a  b. r .

W  zw iązk u  z pow yższ j m  p. 
m i n i s t e r  W. K. i O. P .  u p o w a ż n i ł  
s zko ły  p o w s z e c h n e  do w yeten ia  
u czn iom , k a n d y d a to m  do k la s y  
1-szej g im n a z j a l n e j  n o rm a ln y c h  
ś w ia d e c tw  ro c z n y c h  z d a t ą  16 
c z e rw c a  1937 r .  U cz n io w ie  ci z 
d n ie m  ty m  zak o ń c z ą  p r a c ę  w 
szko le  p o w sz e c h n e j .  P o z a  ty m i 
w y ją tk a m i  n a u k a  w  szko łach  p o ­
w sz e c h n y c h  o d b y w ać  s ię  będ z ie  
n o rm a ln i e  t .  j .  do d n .  22 c z e rw c a  
19.37 r .

Sladimi nieszczęść i zbrodni
Barw ne rep orta że  „ABC11

demaskują ustroi krzywdy i wyzysku

partii i 102 agentów G. P. U. Od 
było się tu 239 rewizji i 144 ba­
dań policyjnych.

Aresztowania odbywają się i w 
innych sowieckich republikach. 
Więc na Białorusi Sowieckiej a- 
resztowano 12-tu wybunych cze- 
kistów, a 14-tu otrzymało dymisję.

Ka Uralu  został uruchomiony 
specjalny nboz izolacyjny dla 
trockistów. W  przeciągu dwóch 
dni sprowadzono tu z górą dwieś­
cie osób. .

Donoszą z Kijowa, że wojenny 
trybunał skazał na śmierć 8 o- 
sób oskarżonych o trocUzm, a ó 
osób zostało skazanych na „bez­
terminową izolację". Wybitni dy­
gnitarze z prowincji zostają służ­
bowo wzywani do Moskwy i tu a- 
reszlnwani

Jednak mimo aresztowań, opo­
zycjoniści nie przestają działać. 
Nie tylko rozpowszechniają ord 
nielegalną literaturę (w  przecią­
gu. jednego dnia wczorajszego v. 
Moskwie rozpowszechniono kilka­
dziesiąt tysięcy odezw przeciw 
stalinowskich!, ale również wy­
stępują z bronią w  ręku. Kom. 
Andrejew na posiedzeniu Biura  
Organizacyjnego C. lv. zakomuni­
kował, żc w  przeciągu dwóch mie­
sięcy w ZSRR opozycjoniści za­
mordowali 49-ciu komunistów-sta- 
linowców i ranili 72-ch.

W  Leningradzie agenci Komi­
sariatu Spraw Wewnętrznych a- 
resztotali dwóch urzędników Se­
kretariatu partii, oskarżonych o 
przygotowywanie zamachu na ży­
cie Zdunowa.

Vf godzinach 16 — 19
załatwia  spraw y redakcyjne,  przyjmuje Czyte lń1 k ó w

druk rozpoczynamy w numerze 
dzisiejszym na str. 4-ei. N ie dla 
taniej sensacji odsłaniamy przed 
oczami czytelnika te koszmarne 
obrazy występku i nieszczęścia, 
ale po lo, by ci, którzy nie mieli

W e wtorel około godz. 15 na po 
wracającego do domu b. wojewodę 
Soltana, zani przy ul Malczewskie­
go napadł przed bramę jakiś osobnik 
i zadał mu kilka ra r  scyzorykiem  

świadkowie napadu poronili za u- 
ciekającym osobnik em, kt“ rego po 
krótkim pościgu ujęto na ul. Pu ław ­
skiej. 1 jęty podał się za Yleksan- 
rfra Dąbrowskiego, zecera. Do ranne 
go wojewody Sułtana wezwano leka-

Idąc śladami nieszczęść i zbrod­
ni sprawozdawca nasz zebrał wie­
le ciekawych spostrzeżeń ilustru- 
ącyeh wymownie pud lawy li­

st roju kapitalistycznego. O krok 
od luksusowych pałaców czai się 
w ponurych lochach i gliniankach I sposobności Zetknąć się bezpo

. pofcritar i*ćzdte1 « to  nieodłączny niemal to- średnio w wielkomiejską nędzą
po opatrunku pozostawił wojewodę w warzysz zbrodnia. Jak żyją gro-
aumu. mady nędzarzy w-j rzucone poza

Dobroński zeznał, że dokonał na- nawias kapitalistycznego społe-
padu m wojewodę, jakoby mszcząc czeństwa —  dowiedzą się Czytel-

nicy z cyklu reportaży, którychsię za nieotrzymanie pewnej nałes 
ności pieniężnej. Dąbrowski został 
przekazany do dyspozycji sę d z ie g o  
śledczego.

Np wy sposób
leczen ia  m alarii?

Agencja sowiecka TASS podaje, tknięta była w tych okolicach piagą

zdali sobie sprawę z jej ogromu 
i z konieczności jak najszybszej
likwidacji ustroju, który dopusz­
cza do takiego poniżenia godności 
lu d z k ie j .

Inwazja balonów niemieckich
P rzy m u sow e  lądow anie  poił S ieradzem

S IE R A D Z , 20. 4. Wczoraj nu 
polach wsi Suchorzyna pow. sie­
radzkiego wylądował przymusowo 

ię w miejscowości CzUurinskaja Sta malarii w ciągu 2 lat obserwować moż balon niemiecki „Labrador", p' 
nics tia Kubaniu od dwóch łat rozpo 
czeto eksperymenty z nowvm prepa­
ratem przeciwko malarii, nazwanym 
..aknehinu . Obecnie ogłoszone zo­
stały rezultaty tego leczenia, które ma 
ją być znakomite.

Wśród ludności, która w  40 %  do-

Pcdwyżkl
w bankach

Przj ostatnich wypłatach w Ban- 
kłidh pouwyższono pracownikom pen 
sjc. W ka. dym banku jedna szósta 
sz(ae Pracowników umysłów ych 
otrzymała podwyżkę o 80 zł., woźni 
zas ] 5 zt.

31 g o s p o d a r s tw
w płomieniach

W IL N O , 20. 4 Z L a  n ińca  dono 
szą , że we w si C zołoniec. n a d  g r a  
n ic ą  polsko  - so . i e e k ą  w y bu ch !  
p o ż a r ,  k tó r y  s t r a w i ł  31 g o sp o ­
d a r s tw  w ra z  z in w e n ta r z e m  i za- 
p a s " m i  zboża. S t r a t y  w y n o sz ą  ok. 
50 000 zł.

w  r a d o m i u
zapm  umerować „A B C* moin? 

'i p. Henryka Lipińskiego 
ul. Lubelska 31.

(B  fu  Dzienników )

na —- v ec*lc zapewnwn agencji fASS j0£ py?ez dyr.  J o h a n n e s a
— Jedynie ptnedyncze rzadkie wypad- 1 Ą  * ■ . . .  ..
ki zasłabnięć.. C a r la ,  G u s ta w a  U r b a h n a  1 a r .  E u

g o n a  K a u le ra .  L o tn icy  w yszli  
bez sz w a n k u

B a lo n  w y s ta r to w a ł  z L ip sk a  i 
b r a ł  u d z ia ł  w  z a w o d a c h  p rz y g o ­
to w aw czy c h  ■ do zaw ód  ów o p u ­
c h a r  G o rd o n  B e n n e ta .

A l . JEROZOLIMSKA 3-a TEL. 83333

Zderz E-nie dwu s*muM6w
Pikori ponitsl* śm ierć

N a  lo tn is k u  w  L u b l in k u  pod Ło 
dz ia  n a s t ą p i ło  z d e rzen ie  dw óch  
sam o lo tó w  w cza s ie  lo tu  ćw iczeb ­
nego .  W  n a s t ę p s tw ie  z d e rzen ia  
s a m o lo ty  zczep ione  sp a d ły  na  po­

la w pob liżu  lo tn isk a ,  g rze b ią c  
pod so bą  o b u  p i lo tów .  O baj p i lo ­
ci S t a n i s ł a w  H o ro d y je w ic z  i J a n  
K u b ic a  p o n ie ś l i  śm ie rć  n a  m i e j ­
scu .  N a  m ie js c e  k a t a s t r o f y  p rzy ­
by ła  k o m is ja  sąd o w o  - lek a r sk a .

1 6  c i o s ó w  n o i e i n
z a d a ł  o^ ry sze k  kochance

S-jd s k a z a ł  go na 10 lai więzienia
Kilkakrotnie karany  za kradzieże 

Wacław Wyszyński stanął przed Są-

Szkoła na ul. Chłodnej
S t a n  s z k o l n i c t w a  p o l s k u  s o , w ą t p l i w i e  d u c h  a u t y r e l i g i j n y ,

e s l  p r z e d m i o t e m  p o w s z e c h ­
nej  t r u s k i .  C o r a z  to n o w e  
M c a n d a l e  p r z e d o s t a j ą  s i ę  n a  
ł a m y  p r a s y .  D o d a j  ż e  n a j -  
j a» hi  a w s z y  z d e m a s k o w a ł o  
„ Ą B C “  w  s z k o l e  p r z v  ul .  
C h ł o d n e j .

J eś l i  s ię  c h c e  g ł ę b i e j  s p o j ­
r z e ć  n a  p r o b l e m  s z k o l n y ,  n i e  
w y s t a r c z y  p i ę t n o w a n i e  s a ­
m y c h  j a s k r a w  y c h  w y p a d k ó w ,  
n i c  w y s t a r c z y  k a r a n i e  b e z p o ­
ś r e d n i c h  s p r a w c ó w  t y c h  
w s z y s t k i c h  f a k t ó w ,  k t ó r e  w t a k 
z ł y m  ś w i e t l e  s t a w i a j ą  n a s z e  
s z k o l n i c t w o .  T r z e b a  s i ę  z a s  »- 
u o w i ć  n a d  g ł ę b s z y m  p o d ł o ­
ż o m  s p r a w y ,  t r z e b a  z b a d a ć  
i s t o t n e  p r z y c z y n y ,  t r z e b a  w y ­
kryć.  i s t o t n y c h  s p r a w c ó w

Je .li s k a n d a l  w  s z k o l e  p t z y  
u h C h ł o d n e j  b y ł  m o ż l i w w ,  to 
j e d n ą  z p r z y c z y n  j e s t  n i e ­

j a k i  u s i ł o w a n o  c z ę s t o  z  p o w o ­
d z e n i e m  z a s z c z e p i ć  n a  g r a n ­
c i e  s z k o l n i c t w a  p o l s k i e g o .  J e ­
ś l i  m o ż l i w e  s ą  w s p a d k i .  że w  
s z k o ł a c h  r e l i g i a  k a t o l i c k a  nie  
i est  w y k ł a d a n a ,  to p r o s i ą  k o n  
s e k w e n c j ą  s ą  t a k i e  f a k t y ,  j a k  
le, k t ó r e  u j a w n i o n o  n a  C l t lo d  
ru j.

eśl i  \v szkol ni ctwu?.  p o l ­
s k i m  o d  s z e r e g u  l a t  r z ą d z i  m a  
f j «  z a r z ą d u  Z w i ą z k u  N  m c z v -  
c i e ł s t w a  P o l s k i e g o ,  j e ś l i  się 
w e ź m i e  p o d  u w a g ę ,  że. m a f i i  
t :j u d o w o d n i o n o  w  d r o d z e  są 
cl o w e j  p r o p a g a n d ę  k o m u n i z ­
m u ,  j e ś l i  s i ę w e ź m i e  p o d  u w a  
g ę  s k a n d a l e ,  j a k i e  są n a  .  j- 
r z a d k u  d z i e n n y m  w  s z k o l n i c ­
t w i e  s o w i e c k i m ,  lo m u s i m v

—  Jeśl i  s i e w e ź m i e  p o d  n- 
w a g e ,  ż e  w  s z k o l n i c t w i e  p o l ­
s k i m  -—  z a r ó w n o  j r ś l i  c h o d z i ł  k u  i s t n i e n i a  N i e p o d l e g ł  
o c i a ł o  n a u c z y c i e l s k i e ,  j a k  i < c z \ p o s p o l i t e j  1 o l s k i  j.
u c z n i ó w ,  żt  d z i  t r a k t o w a n i  są  
n a  r ó w n i  z P o l a k a m i ,  j e s t .  się 
w e ź m i e  p o d  u w a g ę ,  i a k  d e m o  
raliz.u j a c y  w p ł y w  w y w  i e r a j ą  
z y d z i  n a  o t o c z e n i e  p o l s k i e ,  c ó ż  
s i ę d z i w i ć ,  ż e  s k a n d a l  w  s z k o ­
le p r z y  ul .  C h ł o d n e j  m i a ł  m i e j
SCO.

T r z e b a  u m i e ć  w y c i ą g a ć  
w n i o s k i  l o g i c z n e  z  p e w n y c h  
założ-M';  s k o r o  s i ę p r z y j m u j e  
i t o l e r u j e  p e w n e  z a ł o ż e n i a ,  to 
n i e  t r z e b a  n a g l e  s ię  z d u t n r -  
w a ć ,  ż e  p r o s t e  l o g i c z n e  i c h 
k o n s e k w e n c j e  w y s t ę p u j ą  n a  
j a w .  J e ś l i  s i ę  u z n a  p e w n e  z a -  
sa d \ n i e m o r a l n e ,  lo j a k o  i c h

b y ć  p r z y g u t o w a n i  n a  k o n s e k -  n r o s u  s k u l c k  t w s l ą p i ą  n a z c -  
w e n e j i  v l o d z a j n  s k a n d a l u  w n ą l r z  r ó w t i f e ź  n i e m o r a l n e  
p r z v  ul .  C h ł o d n e j .  | l 'aktv.

S t a n  s z k o l i  ne l w u  p u l s k i e g r i  
j e s t  n i e n o r m a l m  o d p o c z ą t -  

d l e g ł e j  E z e  
S l a n

te n u l e g ł  w \ d : i t n e m u  p o g o r ­
s z e n i u  w  c i ą g u  o s t a t n i c h  lat .  
P o n o s z ą  z a  to o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć  w s z y s c y  k u  r ó w n i c y  M i ­
n i s t e r s t w a  O ś w i a t y ,  b ą d ź  
p r z e z  to, ż e  w c i e l a l i  w  ż y c i c  
f a ł s z y w e  z a s a d y ,  b-ulz leź 
p r z e z  lo, ź e  n i e  m i e l i  d o s t a ­
t e c z n e j  s i ł y ,  by s(ośo\Yra n iu  
t y c h  f a ł s z y w y c h  z a s a d  się 
p r z e c i w s t a w i ć .

D o b r o  p r z y s z ł e j  P o l s k u  n o r ­
m a l n e  w y c h o w a n i e  p r z y s z ł y c h  
p o k o l e ń  w y m a g a  r a d y k a l n e g o  
z e r w a n i a  z  d o t y c h c z a s o w ą  p o ­
l i t y k ą  wr d z i e d z i n i e  s z k o l n i e -  
tw:a. S z k o ł a  n a  ul  C h ł o d n e j  
to z ło.  k t ó r e g o  z r ó d l a  n a l e ż y  
z n i s z c z y ć  r a z  n a  z a w s z e .

J. K.

den- Okręgowym oskarżony o be. 
st iaNkię morderstwo swej przyjaciół­
ki M ariannę Ciubakówny. Na jesieni 
ub. roku Wyszyńskiego po raz szó­
sty aresztowała policja pod zarzu ­
tem kradzieży, lecz ćpryszek zdolal 
zbiec. Przez kiłkt dni Ciubakowna u- 
krywata gn w lesie. Sam a chcąc zer­
w a '  z Wyszyńskim przeniosła się do 
nomu swojej przyjaciółki.

_ lV.v-.ego ran i  a, gd i w mieszka- 
lr.e była tylko Ciubrkowna, wpadł 
Wyszyński i z okrzy dam: „No, już 
koniee i te raz! '‘ — z-czął zadawać 
przyjaciółce c-iosy noż,.n . Ciubakćw- 
na  odniosła cgó tem .16  yan, wskutek 
których zmarła.

W yszyńsk1 początkowe tłumaczył 
sio, żć. zabił kochankę^ ponieważ <le- 
nuncjawala go przed policją N‘a roz­
prawie sądowej tłumaczy1 się ina­
czej, a  mianowicie, że Cmbąkówna 
chciaia 7. nim zerwać i zdradzała  go.

8 od skazał go n a  10 la t  wiezterta.

S trza ł su  orła
unoszącego dziecko
R Z Y M  20.4. IV Y i l l a m b a n a  

( S a r d y n ia )  o rz e ł  p o r w a ł  16- 
m ie s ię c z n e  dz iecko .  O jc iec  d z ie c ­
k a  z r a n i ł  o r l a  n a  w y so k o śc i  309 
n u r .  C iężko r a n n y  o rze ł  p o w o li  
R i .u n ą ł  n a  z iem ie .  D zieck o  o c a ­
la ło .  O rz e ł  w a ż y ł  27 kg., r o z p i ę ­
to ść  s k r z y d e ł  w y n o s i ł a  2 m. 75 
cm.

Idea narodowo-radykalna zwycięży!
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Generalna krytyka działalności Z . Z . Z .
w czasie procesu red. Mackiewicza contra p. J . Szurig

Krym inalista B e rnackf d z ia ła czem  Z. Z. Z.
W  „Słowie Wileńskim” ukazat się 

swego czasu artykuł, nap'sany prze’ 
gfówneg- nublicystę konserwatywne­
go Lat - Afackiewicza p. t. „Fuhreria 
bez ideologii", skierowany pod adre­
sem wojewody śląskiego Grażyńskie­
go. który, jak wiadome, stoi blisko t. 
zw. grupy „naorawiac/y”.

W  obronie woj. Grażyńskiego wy­
stąpił wówczas na łanach „Frontu 
Roootniczec p. jerzy Szurig, zarzu­
cając w  artykule ,.Ten, ktorego nie 
bije sii po twarzy”. Cat Mackiewiczo­
wi, że b*oni inte tsow obcego kapita­
łu przeciwko polskiemu robotnikowi. 
Artykuł zuwicał ponadto pospolite 
wyzwiska i wymysły pod „diesem 
konserwatywnego publicysty, zarzu­
cając p. Cat - Mackiewiczowi, źe w 
przeszłości jego jest wiele ni*pięknych 
moralnie kar - I

Proces ter wzbudził dużą sensację 
w kolach politycznych, tym bardziej 
że artykuł, którego ten procis dotyczy, 
został napisany przez p. Szuriga w  
obronie woj. Grażyńskiego, z którym, 
iak wiadono. grupa ..naprawiaczy" 
pozostająca w ZZZ rozeszła się ostat­
nio lja tle stosunku do OZN

Oskarżenie ze strony ret*. Mackiewi­
cza zamieniło się w renerali a krytykę 
Jz^lalnośc1 ZZZ na ziemiach wschód- 
nich.

Rozpr i a a dostarczyła również sze­
regu charakterystycznych uowodów 
na współpracę władz adrrHistracyl- 
nych z ZZZ-tem. Św- dyt Jankowski 
z Wilna zeznał, że otrzyma! w swoim 
czasie Jwa listy od naczelnika wydzia­
łu bezpieczeństwa w województwie 
wileńskim Birkenmayera % wezwaniem 
do zakłacania nz terenie swoieł fa­
bryki związku ZZZ  Świadek ten 
stwierdza również, ie pracodawcom, 
którzy zakładaU ZZZ-ty a "lebie, obe- 
cywaao dawać poważniejsze zamó­
wienia.

Osk Szurig chciał osłabić wrażerc 
wywołane podniesieniem przez red. 
Mack:ewicza sprawy nie'akiego B.er- 
-lacklego, no*oryczitego o-yminaństy, 
który by! działaczer., ZZZ  składając 
oświadczeń'*, że Biernacki nie był

członkiem władz ZZZ. Redaktor Mac 
kiewicz podniósł w odpowiedzi na to. 
że w „Froncie Robotriczym” ukazy­
wały się artykuły gloryfikujące dzia­
łalność B srnacklcgo, a w dniu 7-go 
czerwca i 936 r. f. j. już po pierwszym 
procesie Bicnackiego ukatało sie 
oświadczenie pp, Moraczewskicgo i 
Szurigj, w kiorym stwierdzają oni, że 
ZZZ bierze odpowiedzialność za osobę 
Biernarkiego. Część .ozprawy doty­
cząca innegj rodzaju działali ości Biei 
nackiefo "dbywata się przy drawiach 
zamkniętych.

Obrona starała się osłabić pozycję 
moralną oskarżyciela, powracając do 
czasów odległych, kiedy żarów no os­
karżeni, wraz z szeregiem obecnych

„nanrawiaczy jak i red. Mackiewicz 
byli członkami organizacji Młodzieży 
Narodowej Obrona oskarżonych za­
rzucała mianowicie red. Cat-Mackiewi- 
czowi, że wówczas już odznaczał się 
mab- aluzji do rachowania się red 
Mackirwicza w czasie okuriacii nie- 
mieckfej.

Te ‘wierdzenia obrony Szuriga zo 
stały jednak zdezawuowane, przei ze­
znania iw. p,of Hcydla z Krakowa, 
który stwierdził że red Mackiewicz 
•awsze v  Organizacji Młodzież Naro. 
dowej nie taił się ze swoimi p< glądami 
konsery.-atyw nymi, lasno stawiając 
sprawę «w*j wiary ideowej. Potwier­
dzi to również św. Srocki.

Dziś przemówienie stror i wyrok.

3 napastn ików  w  czarnai lim uzynie...

i student i zn a s za n ym i i n i ®
płynął o rze z 4  godziny w Wisie

i Ogólnopolski Zja zd  w  Krakowie
(h rześna^sk iago Frontu Gospodarczego

do połączenia się w jedną organizację 
ze Związkiem Polskłir I o warz.,
stwem „Samoobrona" ze Lwowa. W  
dyskusji nad sprawozdaniem j jle- 
num pracy zab‘*rało głos ok. 30 osób. 
M. in. deigat Związku PolFkiego p 
Szcib. ks kanonik Luzar, inż. Gadom­
ski, mg. ]an.kowski, major Kantor, 
kpt. Stawai z i wizytatoi Grooziński.

Do Zwządu Głównego wybrano 
jako prezeca p Feliksa Przyjemskicgo, 
jako wiceprezesów op.: kpt Stawa­
rza, ks. Luzara i WJnc. Ogrodzińskie 
go. jak o członków Zarządu op Wie­
sława Malewskiego. Alojzego Kosikr 
mag. Janikowskiego, j .  1 e-lcckicgr 
J. Bobrowskiego. M Baike, ks. Bvli- 
cę. ks. Wolnego, insp. Gadomskiego, 
J, ,astorkowsWego J. Banasia i Filipa 
Ź owale.

Po owocnych »"edmiogodzlrtnych 
ibi udach zjazd zakończył p- prezes 
Pr zyjenwki wezwaniem ao dalszej 
ofiarnej i bezinteresowne, prąci na 
rzecz polskiego stanu posiadania.

thA)

Chrześcijański Fro.it Gospodarczy, 
organizacja społeczno . go< podarcza, 
założona w r 1930 w Krakowie, od­
był swój I Ogólnopolski zjazd delega 
tów Kół na podstawie nowego statu­
tu stowarzyszenie. Na zjazd przybyło 
28 delegatów Kói oraz więh gości a 
m. in. de'egacl Związku Polskiego z 
Poznania i Towarzystwa „Samoobro­
na” ze Lwowa. Przewodniczył obra­
dom tymczasowy prezes Zarządu 
Głównego p. Feliks Przyjtmski. Spia- 
wozdania z działalności Kół Ch. F\ 
Gosp. wvkazały znaczna aktywność 
społeczeństwu. ma*opolskiego i ozwój 
stowarzyszenia które 'iczy obecnie 
7000 członków zorganizowanych w 
21 Koli di.

W  planie pracy na rok 1937 uchwa- 
io,u zwiększyć sprawrosć organiza 
cjl rozwinąć sa erszą akcję uświada­
miającą u  wsi, organizować kobie­
ty 1 nłoriziez, pogłębić idecwo prace 
•towarzyszmia, przeprowadzić całko- 
wlty bojkot wy law nictw łódzkiego 
koncernu „R, publika” z „Ekspresem 
Ilustrowanym” na czele, oraz dążyć

Jeszcze dwa tygodnie konkursu „ABC"
Kto nie zjednał dotąd nowego prenumeratora?

W yjaśnienia  w  sp ra w ie  nagród
'  Codziennie naptywa.ią do ad- 
nńaiitracji „ABC ” nowe prenu­
meraty konkursowe. Akcja kon­
kursowa pohga jak v, iadomo, na 
nakłonieniu przez każdego Czy­
telnika przynajmniej jednej oso­
by z  najbliższego otoczenia, która 
jeszcze nie figuruje na liście, pre­
numeratorów „ABC ” do zaabono­
wania naszego pisma przynai- 
Bmiej na jeden mieriąc i przeka­

zanie należności (t. j. conajmniei 
zł. 2,30) naszej administracji. 
Przy przekaz-wamu pieniędzy sa 
jedną lub za kilka zjfdnanych w  
drodze konkmsowęj prenumerat, 
można to zaznaczyć na przekazie, 
jak to ilustruje podana poniżej 
odbitka, przy czym za odpow.ed 
nią notatkę nie należy się pocz­
cie żadna dopłata.

Jeżeli wpłacający nie zaznaczy 
na przekazie, że pienumerata ma 
uczestniczyć w konkursie, może

to zrobić uczestnik konkursu o- 
sobino, zawiadając nas kartką tej 
treści:

Notowania giełd warszawskich
G iE Ł D A  P iE n fĘ Ż i lA

Dewizy : Holandia 289 90: Berliil
(sprzeaaś 212.78, Kupno 211,94,; 
Bruksela 89.95; Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99.80); Kopenhaga 
116.00; Helsinki fsprzedaż 11,41, 
kupno' 11,45); Londyn )5,99; No wy  
Jork 5,27 i trzv ósme; N. Jork (ha­
seł) 5.27%; Oslo (sp-aedaż 130.88, 
kupno 130.221; Paryż 23,60; r raga 
18.38; Stockholm 133,90 : 7uryct.
120,50; Montreal (sprzedaż 5.28 i 
pięć ósmych, kupno 5.26 i jedni 
osmal: Mediolan 27,85; Marka n - 
-niecka srebrna (sprzedaż 130,90, 
kupno 127,001.

Pantery procentowa: 4 prer poż.
konsolidacyjna (wieksze) 56,16 —  
56,25, (drobne po 100 zł.) 54,50— 
54,"5—54,65, (po 50 zł.) 54.13—  
54,38; 7 proc. poż. stabilizacyjna
368.00, kupon zł. 2,45; 5 proc. pci. 
prem. inwestyc. I em 66 00, II em 
65,00; 3 nroc. poż. tirem, irwast. te- 
riowa I em. 85,00, II em. 84,0ft; 4
proc. państw, poż. piemiowa dolaro­
wa 44,50; 5 p-oc. konwersyjna 58,75 
— 59,00; 6 proc. poż dolarowa 54 25 
(w  proc ), kupon zł. 5 85; 5 proc poż, 
kolej, konw. 56,75— 57,00, 8 proc L. 
Z. ziemskie dolar g- arant kupon 
zł. 48,44; 4,5 proc L, Z. ziemskie se­
ria V 52,75— 52,50; 4,5 proc. L. Z. 
Pozrt ziemrtwa k1 ed. sera K 51,50 
—52,00; 4,5 proc. T Z Pozn. ziem- 
stwa kred. seria L 51,75; 5 proc L. 
Z. Warszawy 59,75 -  60,00 ; 4,5 proc. 
L. Z. Warsz iwy 34,5(, 6 rroc L Z 
Warszawy (1933 r.) 58,25— 58,13; 5 
proc. L. Z Łodzi (1933 r.) .'2,25 -  
52,06; 5 proc. m, Siedlec (1933 r )
28,50 ' 6 pi’uc. oblig. m. Y. jrszawy 6 
em. 61,50, 8 i 9 em. 57.75.

Vkcjt: Bank Pol,ki 101,uu— 100,75; 
Bank Handlowy- 43,00; Powszechny 
Bank Kredytowy lOO.Oo; War=z. 
Tow. fabr cukn 30,30, ł.ilpop 13,40- 
Starachowice 32,40—32,5C

W  obrotach prywatnych 3 proc 
-enta ziemska (1.00(‘ z ł )  58,00-
69.00. /500 zł.) 62.00, (100 zł.) 77.00;

pożyczki dolarowe pnx ); 8 pnc. 
poż z r. 1925 (Dillonowska) 52.25; 
7 proc. poż. śliska 48,Ou— 47,75; 7
pr^c. poż. m Warszawy (Magistrat) 
47.75.

GiFŁDA 7BGZ0WA
Ceny rozumieją się za 100 kg. pa­

rytet wagon W-wa, w handiu hurto­
wym, ładunkach wagonowych za go­
tówkę.

Pszenica jednolita 30,00- 30,50; 
pszenica zbi< rana 29,50— 30,00; żyto 
I standan. 23,00- 23,50; zyto II 1 1 
22,75--23,00; owies I standart- 21,75 
— 22,75; owies II st. 20,75—21,25; 
jęczmień browar. 2-5,50—26,50; i<*cz 
mień 23,50— 24/304 gród. pnlny 23,50 
—24,50; gi och Victona 29,00—Sl '^’; 
wyka 24,00—25,00; seradela pod' . 
czyszczona 26,00— 27,00; pen dela 
targowa 22.UO— 23.00; hibi meb eski 
14,50- -15,00; łubin żółty 15 50- -16,00; 
rzepak zimowy c>ez obrotów o5,C0— 
56,00; rzepak letm 52,00— 53,00; sie­
nie ln-an* 47,50— 48,50, koniczma 
czerw. sur. bez gr kariianki 95.00- 
110.00; mak niebieski 77.00— 79,00; 
mąka pszenna gat, I 43,00—43 5; 
męka pszenna gat. Ii 33.75— 34 75; 
mąka pszenna gat. II-A 32,75—33 75: 
m"ka pszenna gat III 30,75— 31.75: 
mąka pszenna pastewna 23,25— 24/25 
(nowe stai.uarty w  mvśl rozDorz. z 
dn. 8.IV.37 r. o przemiale pszenicy . ży 
ta); mąka pszenna gat. I wyc. 48,09 
—49,00; mąkt pszenna gat JI--A 
20— 55 proc 41,75— 42,75; *uąka żyt-

Do Redakcji ,AbC/‘
41 Jerozohraaka 121 w Waifczawie
Zawiadamiam, że zjednałem w  

diófłz konkbi* a nowego prenumera­
tora • * , • — - « • •

(nazwisko i imię)
Prenumerata została wpłacona 

dni* , . « * * • *
Podpis:

Można oczywiście wpłacać no­
we prenumeraty konkursowe w  
kantorze naszej administracji w  
Warszawie (A l. Jerozolimska 3-a) 
zQwiauamia.iąc nas jednocześnie 
przez kogo została prenumerata 
zjednana. Prenumeraty konkur­
sowe należy nadsyłać niezwłoczr 
nie, pojedynczo, lub po kilka jed­
nocześnie w  miarę, osiąganych wy 
ników. W  żadnym wypadku nie 
należy nowych prenumerat „ko­
lekcjonować" po to, aby je  prze­
stać dopiero w  ostatnim dniu 
trwania konkursu.

N a  życzenie paru uczestników 
konkursu podajemy raz jeszcze 
listę nagród:

1. Dziesięciodniowy bu.ptatfiy po 
byt w pierwszorzędnym pensjonacie 
nad polskim morzeir wraz z koszta­
mi podróży. Organizacja P. B. P. 
„I'rantopol“.

2, Piękny lis z firm* Krasnowska.
I 3. Nowoczesny zegar elektryczny z 

firmr „Elektro”.
4. Stolik gabinetowy i dwt krze' 

sta z Dierwrzorzednego magazynu 
mebli.

5 Wytworna 1 impa elektryczna z 
firmy „B-cia Borkowscy”.

6. Szkatułka c brązu w kształcie 
antycznego kufra.

7. Kurs j„.’dy motocyklowej na 
kursach inz. Tuszyńskiego.

8. Wytworny z*garek chromoniklo- 
wy.

9. lmbryk elektryczny z firmy 
„B-cia Berkowscy

10. Żelazko elektryczne z tirmy 
„B-cia Berkowscy*

I I  i 12. Rakiety tenlsoa e pier-- 
izor-ędneT marki z „Polskiej Spółki 

Pportowei”.
13. Dwie talię kart do bridir w 

safianowym puuełku.
14-ta, 15-ta i 1c-ta: trzy kupony 

do firm warszawskich wartości od 
15 do 20 Zł.

Pozostałe nagrody, przeznaczo 
ne dla wszystkich uczestników 
konkursu, którzy zdobędą przynaj 
mniej 1 punkt (t. j. jedną nową 
prenumeratę miesięczną) stano­
wią premie książkowe. W yjaś­
niamy jednocześnie, źe każda zdo­
byta nagroda stanowi wyłączną 
własność zdobywcy, który motp

Pod wsią Biraków wyłowiono z 
Wisły nagiego mężczyznę z« rwiąza 
nym drumm .ękami, którymi "kauał 
si< hdward Górka, student Politechni­
ki Warszawskiej. Górkę wyłowił ry­
bak Władysław Bariosinski, który cz< - 
kał w łodzi na pomyślny wiatr I usły­
szał słabe wołani* ratunku 

Według relacji uratowanego wypa­
dek miał przebieg następujący:

POSZEDŁEM P A  SPA  
CER

W  niedzielą około godz. 21 Górka, 
wyszedł z don., udając się na spacer 
w I srunku ♦ nłib«ra W pobliżu Iwo* 
ca Gdańskiego spotkał kolegę, z ktô  
ryni poszedł Jo obBskiej restauracji, 
gdzie obaj wypili butelkę wódki. Po 
zapłaceniu rachunku, który wyniósł 
ponad 10 zt. Górka pożegnał kolegę 
i udai się ulicą Mickiewicza, v  kieru.’ 
ku Placu Wilsona. Alkohol uderzył mu 
do głowv, tak że uległ lekki mit za­
mroczeniu. Byłe około godz. 23-ej.

NAPAD
Tuż przy placu W :'sona Gorh„ usły­

szał iak za nim zatrzymuje się sam > 
chóc W  chwilę po tym poczuł jak 
ktoś bo!*śnie wykręcił mu 'ęce w  sta 
wach i ujrzał obok siebie dwóch męż­
czyzn, któizy siłą zawlekli go do sa 
mochoć" Napadnięty zauważył, ż< 
samochód jesi czarną czterosobow ą li* 
uuzyną, marki „Fiat” starszego lypt* 
Numeru nie zdążył zauważyć, gdyż 
został wciągnięty w głąb satnoeuodi*, 
który zaraz '■uszył z miejsca.

Napastników hyło dwóch- Jednego, 
któr trzyma! go za prawą rykę Górka 
określił jako mężtzyznę średniego 
wzrortu, o pociągłej, glsdkŁ wygolo- 
iitj fwarzj- w wk«te mniej więcej lal 
28. Ubrany w palio koloni cier-negu i 
bronzowy kapelusz. Rysopisu drugie­
go napastnika nawet w przybliżeniu 
nie może oodać.

Gorce zaknęblowano w aamochodzi* 
chusteczką usta. Od tej chwili aż do 
czasu odzyskania przytomność' po u. 
ratowaniu Górka mc nie pamięta., przy 
pominą sobie jak przez mgłę tylko 
oderwane momenty

NAD WISŁĄ
Nic wie np. jak amgo jechali, i jaki­

mi ulicami, przypomina sobie dopiero 
ż< wkoucu znaleźli się nad brzegiem 
WTsty, Jecz w jakim, miejscu również 
nit wie. Tu porywacze wynieśli go z 
samochodu, rozebrali zupełnie, (»ciąg 
nęll nawet pantofle I skrrpetkl)- zwii 
-ali rec« w mzegubaeh cienkim dru­
tem, który owinęli również koło szyi 

Wt zuclli ragitgn Jo rzeki Jak długo 
Córki nrzebywal w wodzi*, i ./ jaki

tomnym — wszystko to o*nuwa mgła 
tajemnicy. i

Można domyśleć się. że uórxa, któ­
ry jest doskonałym pływakiem i potrą 
fi goozinami pływać, podświadomi': 
wykonywaj prawidłowe ruchy nogami 
i utrzymywał się na wodzie. Gdy 
chwilami odzyskiwał przytomność nia 
odczuwał irrma ni bolu, *, idział tyłku 
dokotc jakiś niesamowity blask. Nie 
pamięta czy wzywał ratunku

MGŁA TAJEMNICY
Wszelkich zeznań, I tóreby rzuciły 

jakieś światło ns bąaż co bądź nie­
zwykłą sprawę Gorl-a u poroży? ie od­
mawia- iwiardzi tylko kategorycznie, 
»e napad bvł d» dem zemsty na tle 
nieporozutr/eń ł porachunków poli-

dwa tygodnie nie wschodził wcale z 
domu. Ubiegłego piątku było u niegc 
z wizytą dwó-h kolegów, poza tym 
nikt nie odwiedzał. D.aizego nagi* 
wczoraj wyszedł a domu ł dlaczego 
po małej libacti nie chc  ̂ powiedzieć 
w któr*! restauracji pił i nie chce uja 
wnić nazwiska przypadkowo (?) 
spotkanego .tolegi) imiost wraca, d "  
domu uda> się w kierunku placu Wil 
sona —  wszystko to jest pardzo ta­
jemnicze

Należy podziwiać i»cle żelazny or­
ganizm młodego człowieka, na którym 
przymusowa, długa kąpiti w lodowr 
tej wodzie nk pozostawiła iadnvcF 
ui*mrych śladów.

Górkr przebywt ..a nuracji w  Jonu
tycznych W ogói* jest duże punktów | i poza ogó.nym osłabieniem czuje się 
-niejasnych. Nn Górka ostatnio przez | zupełnie dob.ze-

Balon niemiecki.
wylqdowal pod Jarocinem

PO ZN A N , 20, 4. Dziś rano w  
mie(jscowo4ci Bogusław pod Jaro­
cinem wylądował balon niemiec­
ki „Chsmnitz 3“ , pilotowany przez 
znanych niemieckich aeronauiów,

Bertrama i Schuberta. Wystarto­
wali z Cnomnitz do lotu treningo­
wego przed zawodami o 
Gordon . Bcnnetta. Balon 
aowa? bez w:*padku.

p u h er
w y li-

Bestialska zbrodnia
4 osoby 7omortfowali nieznani złoczyAcy

W poniedziałek rano wies Włejcza, 
gminy Kampino, pow. sochai zew- 
skłeg" była widownią krway ej zbro* 
dni, ofiarami której padło / osoby.

W  godzina' h rar"ych do zagrody 
r>ączaka w  tejzi wsi, i »ś zastuka! 
Gdy corks gosjMłdarz’* Maria, otwo 
rzyła drzwi, w tym moi lencie posy­
pały się strzały I ••ąctakówtia trafio- 
u: kilkoma kulami, "sunęta się bez 
życia na ziemię. Kuie trafiły również 
zonę gospodarza, Frączakcwą która 
poniosła mierr na miejscu. Na od-

Strajk
na kopalni Richter

K A T O W IC E . 19. 4. W  dm u  
d zis ie jszy m  w ybuch} n iesp o d z ie ­
w a n ie  stra jk  n a  teren ie  k op a ln i 
„S iem ia n o w ice” (d a w n ie j -j t ir f t .

sposób (rfynął, bedac orawir niećrzy- tez *) w  Siemianowicach.

głos strzałów otmdziF się synowie 
■ rąci aka, Fładysła, i lic, ib , , lecz 
i oni zostali' zasypani strzałami t cięż 
ko *enn2 Po dokonaniu k-wawej 
torodnl spiawcj, czy tez sprawca 
zbiegli Obie kobiety nie Zvły ran 
nych brac* zaczęto ratować, jednak 
gdy sfan ich pogarszał sie, w--wano 
pogotowi' irywatno z Warszawy. 
Przybyły lekarz -twierdzfl u Włady 
sława Frącr-ka rany postrzałowr 
głowy klatki piersiowe;, a Bolesła 
wa zaś szereg rar. postrzałowych 
ł^zacha ł przewiózł ran-iych w  stanie 
ciężkim do szp. Pziec. Jezus. Mimo 
:r*rgicznych aabiegóti lekarzy Be 
lesiaw Frączak dziś w:eczorem życie 
zakończył.

Policja *a<częła energiczne dochr 
d zenit, telem wykrycia, sorawców  
krwawej masakry. Nj* jest wyklucza 
ne. że wchodzi tu w gra napad ban­
dycki. jednak poszlaki wskazuję n* 
to, że bestialska zbrodnia jest akt*** 
zemsty osobiste]

Wiadomości 2 tom

Piano -  ita jpoam iefó !! ryałal ttohtara
C a łty k  przed tru d n ym  zadaniem

Stajnia k. i S. Enderów zimowała 
w Warszawie dobrze. Skład: 8 8>*r. 
szych i 9 dwulatków. Trener M. Sta­
nisławski, uosiadfć koni będzie ż. S. 
Michalczyk. Stajnia nie posiada wy­
bitnego materiału, niemniej konie 
ha’ dzo pożyteczne.

Najlepszą stosunkowo dwuletnią 
karierą może się poszczycić Pominę- 
ry zwycięzca nagrody „Pabianic” ro­
zegranej na torze łódzkim. Pommcry 
*eszedl z toru z wygrana 8.900 zł. 
Niewiele mu ustępował Pegazus, dwu 
iatk.em niezbyt- oszczędzany, Który 
na 7 startów odniósł 2 zwycięstwa, 5 
rary zajął płatne miejsca. Poze^don 
biegał tównież siedem razy, trzy zwy­
cięstwa i jeono płatne mi ?jsce.

Irteresująco zapowiada się przy­
szła kariera klaczy Prnkoe, pięknej 
szlachetnej córki Jowisza. Prnkne w 
karierze dwuletn.ej wykazała, że jest 
szybką, wygrywała bowiem conitwy 
w aobrym towarzystwie, a aebiuiu- 
jąc, przegrała zaledwi- o łeb do Cy! 
my. Prokne na krótkich dystansach 
będzie pow ażna konkurentka i dla 
swych rówieśniczek. Znacznie gorszy 
jest Perzeus, który zaledwie w do­
datkowych gonitwach wywalczy? so­
bie ’*dno zwycięstwo. Stajnia pogii - 
da klacz Paru*, zagranicznego po­
chodzenia, urodzoną w Polsce, Parna 
bardzo -••bjecującs. może się poszczy 
cić wybitnym pochodzeniem dwulat­
ką z oowodu choroby we biegała.

ma gat 1 33 50— 34,00- mąka zy*ma; n,; najzupełniej dowolnie rozpo. 
razowa 27.25— 28-25 (nowe gtandar- , ^ K . ..
ty w  myśl rozporz.); mąka żytnia rządząc- wymień odstąpi.-, oso-
gai. I 0-65 proc. 34.00- >5.00; mąka 
żytnia poślednia ponad 65 proc. 20.0 
—20.50; otręby pszenne grube przem 
staną. 16.25— 16.75; otręby pszeniy 
m.alkie j.5.25— 13.75; otręby śytr ie 
14.50—15.00; makuchy lniane 22 75—  
23.25; makuchy rzepakowe 17.25—  
13.73.

Ogólny obrót 12 W iOu, w tym żyta 
358 'ou- Tendencja słabsza-

bie trzeciej i t, d.

Koniec konKursu dnia 5 maja- 
Kto nic zjednał dotąd nowego 
prenumerato: i ,.ABC‘‘, i niech 
śpieszy dokonać tego jaknajprę- 
dzej-

Zl kw^dowanie zatargu
u Sfeinhanena

W  poniedziałek odbyła się w 
Zawierciu konferencja w sprawie 
zUkwidowania strajku robotników 
transportowych, zatrudnionych w 
fabryce papieru Sfeinbagena w 
Myszkowie, w  wyniku kilkugo- 
dz:nnej konferencji uzgodniono 
poddani.’ zatargu orzeczeniu ar­
bitrażowemu w osobie arbitra 
mianowanego przez Ministerstwo 
Opiel i Społecznej. W  związku 
z powyższym praca robotników 
transportowych zostanie podjęta 
dzii w  godzinach rannych, i

W W OŁOM INIE
zaprenumerować „ABC ” można 

u p. Szadkowskiej 
(kioyk ga ret o w y)

Jest to średniego wzrostu, prawidło­
wa klacz.

Ze stai szych dobrze p rzezimowały 
Otello i Orlend". 8 dimdatków, prze­
ważnie po znanym z dobrej kariery 
wyścigowej ogierze Duce, uzupełnia 
suwkę.

Założona w ub. sezonie stajnia J. 
Cicbowskiego, poszczycić się mcze 
klasowym Piano. Syn bafura i zwy- 
:ięzczyn „Wielkiej Waruzawekiej” 
Harmonii, nabyty został jako rocz 
niak za 3000 zi zaledwie, z powodu 
zastrzeżeń, jskia budziło stan jego 
nóg ęgruóe koiano) Gdyby nie ten 
d*fekt, cena jego byłaby z p wnoś- 
cią jedną z najwyższych. Dolegli- 
, -ofeć ta w miarę tren'ngu zniknełu- 
Piano "becnie jest zupełn'* w porząd­
ku. ,1 ;go pierwszy wyścig to nagro­
da „Rulera”. Uważany jest za jed­
nego * najgroźniejszych konKuren- 
tów dia z.mowego Derby faworyta 
Nektara. Bafur naje wprawdzie ko­
nie nrzedi wszystkim szybkie, ale 
możliwe, że Piano odziedziczy zdol­
ności długodystansowca po tak wy- 
prooowanej stayerce, jaką oyla je­
go matka Harmonia. W  l.olach fa­
chowych uważają ogiera Piai.o za 
ki.naydata do „Błękitnej wstęgi”, pe. 
rjskop poa radnym ‘ izglęaerr. mu 
nie dorównuje. Staj.ua nabyłc do­
brą i obiecującą stawkę dwulatków

Trenuje Paszkiewicz, dosiada koni 
ż. Doroez.

Poć ©pieką trenera Paszkiewicza 
pozostaj* ró"-nieź stajnia płk. Fale- 
wjeza Crackiem stajni Jest Bałtyk, 
niespodziewany zwy-iczca nagrody 
^„moy^rich”. Lał tyk mały, krępy, 

lecz bardzo dzielny, przy stosunko­
wo małe.) ilości „tnrtow a/ygrał pi 
kaźną sumę 44.56(1 zł. -Test ©u naj­
lepszym z d'z’eci Forwarda W tym 
roku czekt gn niełatwi zadanie, 
gdyż zmuszony bodzie walczyć z ta­
kimi wielkościami, jak Łeb w łeb,

Horyń, Bandit, /atteur, Habdaok
1 t. p. Szanse bali/ka w gonitwach 
ru. dłuztzych aystansacl, r izgrywa 
nych na *iię, są minimalne , 'Woli oi 
bowiem J.yscig, gdzie szybka koń 
cówka decyduje o zwycięstwie. Bał 
tyk poza tym me znosi toru mięk­
kiego

6TAJMA rp . KaROLA I STCF4NA 
FNDEPOW  

ł I. Orlando Kmg‘s Idler — lone). 
4 I. og. Oiello (Yiliars — Donr.a Ro­
sa). 4 I. og. Ontario (Faust — Blondy­
na II). 3 !■ og. negarus (Diomede* -  
Firespot). 3 1. kl. Prokne (jowitz II —  
Jasioldn). 3 1. og Pozeydón (Jowisc 
II — Eleonore). 3 I. kl. gn. Parm>. 
(Hurry On — Silver Willow). 3 1. og 
Perzeus (Jowisz II — Cecora JI) 3 I 
og. Pommer, <Buvet.z — Blondyna 
U). 2 I. og. RinaJrfo II (Duc. _  Jasioł- 
ia). 2 1 og- g 1- Ramon* IV (Duce —  
Eleonorę). 2 1. kl. Ruaalka (Jcwisz II 
_  Blondyna II). 2 1- kl Ri© Rit* (Du­
ce _  Malaga). 2 1- kl Ruń II (Duci
— Cecora II). 2 1. og. Ra (Duce — Sil- 
v„’r Willow). ? 1. og. Ramzes 'Duce—  
Gwiazda). 2 I. Pio (Jowisz II — Fi- 
respot)

STAJNIA 
P. JULIANA CIChOWSKIEGO 
3l. og Piant (Bafur — Harmonią 
2 1. og Tajfun (Bafur — Rara Avi»)

2 1. og Arkas (Bob _  Amazonka). 2 
1. ki. Rosall (Bafur — Donna Rosa) 2 
kl. Beduinkć (Biivesz _  Granada I!) 
2 1. kl. RvOitwa (Balthazar albó Bob
—  Ravena).

STAJNi A
rp . T. FALEW)C7A I Z. ORŁOW­

SKIEGO
5 1 og. BaHyk (Forward — BonJ 

Dea). 3 1. kl. Partytura (Villars -  Cis 
moi). 2 1. og Ortclan iHighborn IJ —  
Desdemona). ? 1 kl. Ostrzyca (Para- 
rljutc — Jagódka).

s p o r t o w e

ję d r z p io w s k a  bife Zehden
i zdobywa mistrzosfwo środkowej! Europy

W  ponledziale' zakończony zosta* 
w Neapolu turnlcl tenisowy < mistrzo­
stwo Eu. opy Środkowej.

Jędrzejowska zdobyła tytuł mistrzy­
ni Europy środkowi 1 ora* puchar wę­
drowny na r. 1937

W  rina‘* Jędrzejowski, spotka!.’ się 
z Niemka Z©hden. bija< ,ią zdecydowa­

nie 6^. 8:3. Jędrzejowska, jak wiado­
mo, została przez NiemKę pokonam 
ilwuk otnie a raz z nią wygrała w tej 
chwili.

Zawody rozegra.i« zostały w obec- 
nOoCi księżny Marii, małżonki m-r-tęn • 
cy tronu która ©soblśck wręczyła Ję­
drzejowskiej nagrodą honorowa or-r 
złożył? jej serdeczn gratulacje.
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7.o jesf tak

N1F B IE R N A  
N A R Z E C Z O N A

Coraz częściej słychać wiado­
mości o przygotowywanym bez­
pośrednim spotkaniu Hitlera z 
Miuisoliium, mającym na ceiu 
ostatcczn* zmontowanie przyjaź­
ni włosko • niemieckiej oraz usu­
nięcie wszi lkich wzajemnych 
tarć i kolizji.

T a  przyjaźń włuskc - niemiec­
ka obrazowo nazwana przez opi­
nię „osia Rzym —  Berlin** wpro­
wadziła aużo zamieszania w sto­
sunki europejskie i dała asumpt 
do najrozmaitszych domysłów. Nie  
okazała się jednak w  rzeczywi­
stości ani tak trwałą, ani też 
aby* ścisłą. I dlatego prawdopo­
dobnie zachodzi konieczność oso­
bistego zetknięcia się obu dykta­
torów.

Polityka wloskr i niemiecka 
posiada wiele wspólnych celów i 
interenów, posiada jednak i rze 
czy nawzajem się wykluczające. 
Jednym z najbardziej zaf dla obu 
państw drażliwych nunktów jest 
kwestia austriacka I  właśnie w  
tej tak dla Niemiec drażliwej

Wlclhlc uroczystości w Berlinie
z powodu urodzin Hitlera

(Korespondencja własna „ABC”)
Berlin, 20 kwietnia 

Tegoroczna uroczystość urodzin 
Hitlera, który 20 kwietnia kończy 
lat 48, nachodzona była * Jeszcze 
większa noirpa, aniżeli to miało

Hitler

wychyla się j  ceratowych pokrow 
ców. Najpierw czarno-białe sztan­
dary pitchory, później —  kawa­
lerii, pułków pancernych, służby 
wywiadowczej i innych rodzajów  
broni Po nich dopiero dwa sztan­
dary marynarki i wreszcie —  
broni lotniczej.

Przed frontem wojsk przecho­
dzi Hitler osobiście, poczem wcho 
uzi na podium i wygłasza krótkie 
przemówienie do armii. Padają 
komendy. Wojsko prezentuje broń, 
poczem Hitler znowu przechodzi 
przed frontem i każdemu oficero- po raz piąty 
wi przy sztandarze podaje rękę. /ządów, Hitler obchodzi swe uro- 
Zabiera głos naczelny wódz a rm V  dżiny, ale nigdy nie były one 
niemieckiej, Blomberg. Gdy koń­
czy, pada znowu komenda- Bacz-

serc niemieckich całego świata,
w dalekich krajach i na odległych 
oceanach, wznoszą się dzisiij 
glosy podziękowania i chwały 
Glosy liczone na miliony. Niech 
będzie zawsze dla nas tym, czym 
był i jest: naszym Hitlerem!"

Entuzjazm w prasie
Cała prasa niemiecka z racji u- 

ruczystości łączy się w jedno- 
zgodnym hymnie pochwalnym na 
cześć solenizanta. Tak np. „Berli- 
ner Tageblatt" podkreśla, że jut 

za czasów swych

1 obchodzone tak Bolennie, jak w łaś­
nie teraz. Dziennik ten pisze da-

ność! Prezentuj broń!
Blomberg wznosi okrzyk na 

cześć wodza. Rozlegają Bię dźwię­
ki hymnu narodowego, granego 
przez orkiestry wszystkich zgro-

uprswie ma nastąpić w  n a jb liż -, miejsce w  ciągu czterech lat po- oddziałów.
szych dniach spotkanie w Wene­
cji Mussohmege z  kanc- Szusz 
Migiem.

przednich po objęciu przezeń 
rząau.

N a  wspaniały ten program zło­
żyła Bię przede wszystkim uroczy 
stość śc.śle wojskowa, polegają­
ca na wręczeniu 90 chorągwi i 
sztandarów tym oddziałom, które 
przed pałacem kanclerskim zgro­
madziły się r.a rewię i wzięły u- 
dzlał w  uroczystości urodzinowej. 
Olbrzymi Dzmat Wilhelmstrasse, 
przy której leży paiac kanclerza, 
ju t przed wieczorem został zupeł­
nie opróżniony z publiczności. Po­
woli zjawiać -iię zaczęły poszcze- 
góln® ońnziały wojskowe, które 
podchodziły bądź od Le pziger- 

trywał proces studentów M. strasse- bądt też od strony prze-

Nezwykłjr !im»eusz
Niezwykły jubileusz obchodzi- 

kamieszkała w  Zegrowku w pow. 
kościańskim 70-letnia Konstan­
cja Wtodarczyk. Przeleżała ora  
60 lat w łóżku na skutek parali- 
tu. Starutzka włada tylko prawa  
ręką

Proces studentów
we Lwowie

Sąd grodzki we Lwowie rozra-

„prrez usta Hittera 
m ó w  ą

Pc tej niebywałej w  pow"ien- 
nych Niemczech poa względem

le j :
„Jest to wielkim niemieckim 

posłannictwem Hitlera, te obu­
dził istotę niemiecką na nowo 
przez narodowy socjal żm, że o- 
żywił siłę młodzieńczą narodu 
niemieckiego i przywrócił Niem­
com własne ja, wiarę w  nową przy 
szłość niemiecka. Jeśli postawi 
się teraz pytanie, jak właściwie 
zbudowane jest współczesne pań-

TTryńskiego, W . Złąkiewskiego, 
H. KaUftskiego 1 St. Rudzk-'ego, 
oskarżonych o pobicie studen­
tów ird ów : E. Bruroera, D. Mu­
ry ka f N . Pinkersona. Wobec nie­
stawienia się świadków proces 
oaroczono.

B C Ż4DAĆ
W  kioskach Ruchi 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowycn 

"W e  własnych punktach surze 
dąży

W  oddziałach własnych (w  Lo­
dki Poznania. Włocławku/.

ciw ległej czyli od słynnej Alei 
„Fod Lipami”. Znalazły się tam 
oddziały piechoty, marynarki oraz 
broni lotniczej.

Wierzenie 90 sztandarów
O godz. 18,30 .rozległ się bezpo 

średnio orzed pałacem kanclerza 
warkot bębnów Ukazuje się Hit­
ler w  towarzystwie najwyższych 
wojskowych, a wiec gen. Fritscha, 
adm Raedera i Go®ringa, Ze 
wszyntkich stron rozlegają się o- 
krzylci: .N iech  żyje". Pada ko­
menda: „Odsłonić sztandary!" i 
w jednej chwili 90 sztandarów

przepychu uroczystości wojsko- stwo niemieckie, okc-*o prze< 2 
wej. c godz. 8-ej wieczorem wy- konstytucja weimarska przestała 
głosił wielkie przemówienie mini- już obowiązywać, mimowoli po 
ster propagandy Rzeszy, GoeD- słyszy się na to odpowiedź, ża no- 
bels, który wypowiedział szereg j we państwo zbudowane jest na 
entuzjastycznych pochv-ał na j zasadach, które wcale nie pow- 
cześć Hitlera. Podkreślił on jtały z wczoraj na dziś". 
m in,; 1 Dziennik podkreśla dalej, że

„Są ludzie, których naród b o i ' podstawy hit.erowJciego pai>- 
Są inni, których szanuje. Są stwa z w a rte  zostały w  książcesię

i tacy, których naród uwielbia. 
Ale najwyższym szczęściem osobi­
stości historycznej jest to. jeżeli

„Mein Kampf", która powstała w 
okresie, gdy Hitler odsiadywał 
karę więzienną. Podstawy obec- 

naió-i ją  ’ ocha A  największa d a - n ^ o  bytu państwowego 

wa człowieka polega na tym,'

zarysowane zostały również w  
szeregu przemówień H it1 era, Któ­
re stanowią clementrrną treść 
politycznego myślenia Niemiec. 
W  mowie swej wypowiedzianej w

MO WA MINISTRA 
I GŁOSY Z TŁUMU
„ . . . i  o to  n a r o d z i ło  s ię  n a w  

n o w e , o g ro m n e , ś u ń a t w  z d u ­
m ie n ie  w p r a w ia ją c e  —  ż y ­
c ie ..." .

—  W  Z o o  u r o d z i ło  si(. s tu -  
k i lo w e  s ło n ią tk o .

„ .. .d a w n e , r a k ł a m a n t  fo ^ m y  
p r z e m ie n ia ją  s ię  w  le p s z e , 

„  1 p o tę ż n ie js z e  k s z ta łty . . ." .
Monaehiun w r 19^2 H itler p o - j 1 S m e tk ó w n a  z m ie n i ła  s ię  
wiedział między innymi: | w  tKa

„pcwiedziriiśmy sobie, że być | „ ...d o  p r z y b y tk ó w  w ie d z y
narodowym znaczy w pierwszym 7 d ę  .  d a (a  o d  n ic h  d o ty -  
rzędzie: postępować wobeP naro- cĄ C2as s to ją c y  ła d z ie . . " .  
du 7, bezgraai-zną, wszystko obej- 1  _  p a U c ja  r a z  p o  r a z  w k r a -
mującą miłością, a w  potrzebie n(J w y ż s z e  u c z e ln ie ,  
za ten naród unwzeć. Być społecz- j „...N ic w  E u r o  n ie  n ie  z d o ła  
nym. m aczy: tak budować pań- sj ę  o p r : e ó p o tę d z e  p o ls k ie g o  
stwo i ogół, aby każda jednostka ra m ie n ia . . ."  
działała za ogół i dla ogó’u, oraz j _  J ę d r z e jo w s k a  z d o b y ła  w  
by był* przekonał, o dobroci i N e a p o lu , m is tr z o s tw o  s ro d k o - 
uczciwości' tego ogółu i by mogła v e , E u r o p y .
za niego umrzeć'1. j .... a  b ia łe  k a r ł y  z o s ta n ą

Dziennik przytacza dalej inne p r -c z  n as  z a p is a n e ..." .  
przemówienie z r 1923, w  którym ( _  G d y  k o n f is k a ta  z o s ta n ie
Hitler powiedział: „Niech mówią, u c h y lo n a .  
żeśmy nieludzcy! Ale jeśli uratu­
jemy Niemcy, dokonamy najwięk­
szego dzieła w  dziejach świata.

ŻYDY W LESSE
W y t a z łs z y  z  a u to b u s u  b y  

Niech nas oskarżają o niesprn- o o ś m ie c ić  w  p u s z c z y  K o z ie -  
wiedliwość! Lecz jeśli uratujemy n ic k ip j  w y d e c z k a  k 0  , .M ą -
Niemcy, usuniemy największą 
niesprawiedliwość, jakiej na świe 
cie dokonano".

Wierzy? w swe 
posłannictwo

Kończąc rwój artykuł o ,.N ' e- 
mieckim posłannictwie H itlera" 
„Berl;ner Tageblstt" zaznacza, 
żc Hitler przez stworzenie siły 
zbroinej przywrócił Niemcom 
uszczęśliwiające uczucie potęgi i 
wolności, że wyzwolił kraj z oków 
układu wersalskiego. Jego dzieło 
udało się. gdyż wierzył w  swoje 
posłannictwo, wierzył tez w  swo­
ją misję niemiecką.

WYCIECZKI MORSKIE „F R A N C O P O L U "
w  czasie O  cze rw ca  do  w rześn ia

H E L L E S P O N T  —  E G IPT  —  M A LT A  —  N E A F O L — C A S A B L A N ­
C A  —  M AD EIR A  — L IS IłO N A — L O N D Y N  —  EDINJJURG — FIO  

R D Y  —  AM STER D AM  -  H E L S IN K I —  K O PE N H A G A
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ze
ze swym narodem jest tak zbrata­
ny : tak tworzy z nim Jedną ca- [ 
łość, że w  każdej dziedzinie i w  
każdej sytuacji mcż» śmiało prze­
mawiać w  jego imieniu. To właś­
nie ma miejsce z naszym wodzem. 
Dźwiga on w rzeczywistości na­
szą wolę narodową. Jego głosem 
tnowi głos narodu".

Pod koniec swego przemówie­
nia, nawiązując bezpośrednio do 
daty 20 kwietnia, Goebbels za­
znaczył :

„Jutro mamy święto. Cały na­
ród obchodzi to święto 4P*ych u- 
rodzm Hitlera, a z narodu tego 
płynie ku solenizantowi wielka 
fa la  miłości, 1 zaufania, oddania i 
wdzięczności".

Goebbels zakończył ewo prze­
mówienie następującymi słowa­
mi:

„Z całego państwa w  wielkich 
jego granicach, ze wszystkich

M E B L  i
Rl/PIONE U P. MORAWSKIEGO
PR ZE TR W A JĄ  K ILK A  POKOLEtt 
CHMIELNA 41 rog Marszałkowskiej

d rg e h  S y n ó w “ z a b łą d z i ła  i  w  
t r w o d z e  b e z ra d n ie  m a r z ła  
p r z e z  1 2  g o d z in  n a  p o la n c e  
a ż  n ie p o tr z e b n ie  g o r l iw i  p o l ­
scy g a jo w i  j ą  o d n a le ź l i .

P u s z c z a  K o z ie n ic k a  m a  2 0  
k i lo m e t r ó w  d łu g o ś c i i  15  sze ­
ro k o ś c i. J e s t p r z e c ię ta  szo s ą , 
k o le ją  > m n ó s tw e m  d ró g , są  w  
n ie j  g a jó w k i ,  w s ie  R z a d k o  z a  
. 0 ś n ię ta  ie.st w ła ś c iw ie  p a r ­
k ie m , g a je m . 1 0 -c io le tn ie  d z ie  
c i z n a ją  j ą  n a  u n jlo t.

Ś m ie s z n y  te n  w y p a d e k  o d ­
s ło n i ł  r a z  je s zc ze  c e c h y  c h a ­
ra k te ry s ty c z n e  ż y d ó w  m e -  
z d a rn o ś ó , tc h ó rz liw o ś ć , tę p o ­
tę , re z y g n a c ję , k re ty ń s tw o .

I  ż y d y  m a ją  tu p e t  t w ie r -  
d z '6 , ż e  s ą  d o b r y m i  k o lo n is ta  
m i. C h y b a  n a  s k w e r k u  n a  p la  
cu  M u r a n n w s k im . ( k o l ) .

Żydzi przed wNfcą podtóżq
P. Stahl w roli Don Juana 

P o u cza ją ca  p o lem ik a  na te m a t  m łod z ieży

Czy harcerstwa jest w „Ozonie'?
Harcerze domagała się w yjaśnień

t rac*  1 kierunek wychowaw- 
eły  Z. H. P. interesuje bezpośre­
dnio każdego Polaka. Harcerstwo 
jest przecież półmilionową 01 gą- 
nk -teją wycnowawczą, rozporzą­
dza ogromnymi możliwościami, 
wyu ert. wielki wpływ n* całe 
młoi-3 pokolenie. Dlatego dla ni-

■*wlązkti 1  odezwa D-uti» w »i«wody 
Grażyńskiego I wiadomościami, po 
danymi pizez Radio i plisę. W oduo- 
wiedzi Druh Hm 1 rylski Naczelnik 
Larcerzy „wyjaśnił", te odezwę na 
\ t ty  czytać tak, jak jest napisana. 
'Vówc’ a* jeden z instruktorów o 
-wiuu. tyl ..OdczYtuję z pisma „Pol- 
iki Zbrojna”: „Deklaracji ideowo - 
polityczna — Akcesy napływają ma

kogo nie może być obojętne czy sowo* _  oto tytuły pod którymi u,
Z. N - P- będzie pracować dla ca- mieszczono o Iczwt Przewodniczą ego
*eirn -trudu e r '  też tvlko dli. 7wi?*KU- Wobec “ go zapytuje kon- tego iŁroau, czy tez ty iK o  aia tfetw|ie Crj ZH, do . . , iacji po-
jedr. go stronnictwa. A  ostatnio;
pras 1 ozonowa głosi, że Z H. P . ;
„sta *  na usługi płk- Koca",

O o jak oświetla sprawę nieza- 
leż^e pismo narcerskie „Strażni­
ca harcerska14 w artykule p. t.
„ I  ąkty m owia":

Z lutego ogłoszora została dekia

litycznej płk. Koc? przystąpi), czy też 
nie?**, mczelnik Harcerzy uchylił 
się od danie odpow'edzi na to pyta­
nie.

Fakty mówią istotnie dość wy 
raźnie. Między szerokimi masa­
mi młoGZieży harcerskiej a „gó 
rą", złożoną ze starszych panów 
są widać wyraźne rozdźwięki. 
Warto by, żeby starsi panowie u- 
zgodnili jakoś swoje zdanie z 
młodzieżą harcerską.

0 w alno# sumienia
P olem ik a  w  prasie  n iem ierk le j

racja ooli.yczn pik. Koca. Mego 
'Yzew odmczący L , H. P.

Diam ni Fryderyka Schillera J „W ille und Macht" kończącą się 
v-oicwuda „Don Carlos'1 wystawiony został ' niemlljm dla niemieckiej publicz

(katyński prasętoł na ręc« pik. Koca ostatnio w obsadzie, która nieła

zostaa° o ! t a V  p .z «  ’ 6potk,lć w  te»tru-
rad podana przez PAT, iako a: Wizystkie aż do najdrobniejszych
ces Związku harcerstwa Polskiego do ró! obsadzone były czołowymi a1--
orgamzacj. płk. Koca 

21 lutego niemal cała prasa zamle 
śclła ją w rubrykach „akcesy di o. 
■zanlzacj*" D( dnia dzisiejszego 
‘prostowania Naczelnictwa nie uka­
zały się,

14 marci na konferencji uistruktor-

tystami Niemiec.

Ze zgoła innych jednak powo­
dów dramat, ten stał się tematem 
żywej poiemiki na łamach now aż- 
nych dzienników niemieckich. Co­
dziennie bowiem, kiedy wystawja-

skiej uchwalono znaczną większoś- ny j es(; Don Carlos publiczność
reaguje żywiołowymi manifesta­
cyjnymi oklaskami w  chwili, kiedy 
ną pcenie markiz Pcza rzuca kró­
lowi Filipowi II wezw anie, by ze­
zwolił na wolność sumienia. Stó­
wom tym każdorazowo towarzy­
szą długo niemilknące oklaski.

Oklaski te spowodowały petną 
temperamentu replikę organu

clą wniosek, zwraca,ący się do Prze- 
woaniczącegc z prosoą o publiczne 
stwierdzenie, ie ZHP z zadnn organi­
zacją polityczną się nie związało! Do 
chwil' oddawania numeru pod prasę, 
nie tylko opimu publ czna, ale 1 in­
struktorzy nie zostali powiadomieni 
czy woitwodi Grażyński podporząd 
pował Harcerstwo organizaef. płk. 
Kocu — czy nie.

Zl marca na Zjeźnzie Walnym 
* 'kręgu \&arfzawskiego zapyfvw*mo 
o stanowisko wiauz harcerskich, w

ności teatralnej twierdzeniem, że 
gdyby większość widzów Don 
Carlos3 składała się z l-odakow 
myślących i czujących politycz­
nie, oklaski byłyby mniej silne.

W  odpowiedzi na to „Frank­
furter Ztg.“ zamieściła artykuł 
wstępny nie potępiający tego wy 
buchu entuzjazmu a wyrażający 
przekonanie, ie  młodzież niemie­
cka jest dostntecznie silna, aby 
móc eję zapalić entuzjazmem, 
lecz nie ulec mu ł nic pozwolić by 
ten chwilowy zapał miał kształ­
tować rzeczywistość.

W  polemice tej zabiera również 
glos w artykuł® wstępnym par­
tyjna „National Ztg.", która rze­
czywistą podstawę wolności su­
mienia widzi w  odpowiednim wy-

Jydowsha „5-ta rano" kruszy 
nadal kopie w  obronie czci Mor- 
dochaja Marksa 1 Dawida Ricar­
do (nie w.aaomo dlaczego nazy­
wanego przez naszych żydków 
Richardo):

Nie, panowie szlachtę z „ABC“ i 
tak dalej (według aliabetu). Mylicie 
się, Nie my się pfwrwejemy, lecz wy. 
My właśn robimy przeglądy pras1 
„na wesoło'*, bo poważnie was trakto 
wać nie możne Życzymy wam dobre­
go humoru i upraszamy nau me plt 
sdć (nie per Żydki. Ucz pei żydzi i 
nie przez małe ż, bo to nie gramatycz 
nie). Jak będziecie w tepsz m humo­
rze, bedzie można i poważnie noga 
dać n» te i w  tematy, bo gdv się 
denerwujecie i na Richarda i na Mark. 
sa, to na nas sprawia to wrażenie 
klepskiegc teatru marionetek... A tym 
czasem na!...

Bardzo dziękujemy za troskę 
o nasze nerwy, My się denerwo­
wać nie potrzebujemy, bo wie­
my, że jesteśmy coraz bliżej na­
szego zwycięstwa. Ale wasze zde­
nerwowanie zupełnie nas nie dzi­
wi. Przed większą podróżą za­
morska zdenerwowanie u wielu 
osób jest stanem naturalnym, a 
zwłaszcza u osób waszej rasy. 
Otrzymało ono nawet niemiecki 
termin „Reisefieber" czyli „go­
rączka podróżnicza".

Głos młoaggo staruszka
„Gazeta Polska" zamieszcza

głosy młodzieży akadenyckiej o 
dzisiejszej sytuacji na terenie 
akademickim W  ostatnim nu­
merze zabiera gło? p. A, Wolski. 
Wypowiada on cały szereg „roz­
sądnych" uwag o tym, że żydów 
się nie trzeba bać, że bicie ludzi 
jest postępkiem niekulturalnym, 
że profesorow trzeba szanować. 
Wreszcie tak pisze:

Manty, jako młodzież, prawo wyma 
gać, by starsze pokolenie na~ uczyło 
i uczciwie nam doradzało. Podstawą 
b ~  unhti młodzieży do staiszego po

szych, którzy się już przeKnnah 
ile pięknych teorii okazało s ię  fał 
szem.

Ciekawe, jakby „Gazeta Pol 
&ka“ oceniła taki stan rzeczy, gdy 
by w 1914 r. cała ówczesna mło­
dzież składała s ;ę jedynie z tych. 
którzy posłuszn i słuchają star­
szych

W sdszy zwyclęiy
Cat - Mackiewicz taK pisze o 

sprawach młodego pokolenia:
Argumentacja historyczna

.  Jk-wt jest iowu azaccek ze sf-c- b o j ^ T  « r W a  ' n i e ™  m f  do 
ny młodzieży. Przeciw sta,sz? poko- prsekonania. fn do hlstorii to oba. 
łcnU równ ?ż wze. irndziło '^zystłue r łIr ^  ^  prieCP]llt a oj: „  te.

aktywTMśc: i potrzeb. wvladowywa-a K ty wis śc i potrzeb. wylad( v ryw 
nie nadmiernych temp<. amentów —  
ł wie przecież doskonałe, terai w per- 
“CtKtywie czasu I doświadczenia, —  
iii było prawdy i sensu w niektórych 
nieprzemyślanych porywach młodości 
i co zostało p® tw /dej szko'e żyda. 
starsze społc. leni two wie, tle pięk­
nych teorii okazało się fałszem, ile 
marzeń zmieniło sie w rozczarowania 
i gdzie leży prawas. Słuchajmy —  
miast mn-nć petardy

Jdą dziś czasy w których jedy­
nie .gorączki ideologiczne" mogą 
zapewnić Polsce wielką przy­
szłość. W takich cuasach lepsza 
jest młodzież, która nawet na

dant n-óęłbjr mu wytknąć niejedne 
nieścisłość. Co dn symboliki to p.

*rh powiada idea to kobieta a w 
Polsce dziś są dziadkowie lub wnuki, 
■» jedni i drud.rj rie umieją brrć się 
do kobiety. Wolno przypuszczać ifa 
p. Stahl uw--a siebie zr egzemnlarz 
wieku męskiego, którego na fym po­
lu czekaią srme sukcesy. Ale p- 
Stahl jest profecoiem. czy docentem 
a przecież wiemy lak często się mylą 
profesorowie co do powodze na u 
kobiet. P. Staid ma drugą wadę prt 
fesorską. Nauczycieloi zawsze się 
wydaje że to oni wychowują mło. 
dzież. A naprawdę to można mówią 
zal»dwie o * pływie nauczycieli na 
uczniów Właś®ivym wychowawcą

skutek m iprzemyślanych 1 i aziecka, podlotka, młodzieńca Jest 
wów popełni niejedno głupitwo. kto inny —  jest klasa, są koledzy, 
niż młodzież przedwcześnie zestt Oto kto tworzy prawa moralne, 

po słusznie słuchająca star

Dzieci na szkoły kresowe
Wzrusza ące of ary n i Di> Nirodawy

przywódcy młędz.eży Schirą' aa chowarjiu młodzieży.

Charakterystycznie przedstawia ai( 
ana-i^a rubryk, segregujących w pły­
wy z . Daru Narodowego" w  ciągu 0- 
statnich lat.

Pzucającjrni się w oczy szczegiiłe- 
jest ru -yk” ofiar uzieci azkulnych, 
która mimo zubożenia społeczeństwa, 
systematycznie wzrasta W roku 
l “»8b „Dor Narodowy** dzieci, złoio 
ny na szkoły kresowe wyniósł 25.000 
z ł, w roku nasti onvoi 27 586 zł., a w 
roku ostatnim 20.804 ri. Ten stały 
wzrost ofiarność! potwierdza fakt, że 
idea oświatowa krzewioną p^ze? Ma­
cierz staje jie powoii własnością ca- 
leci społeczeństwa. E : pomyśleć tyl­
ko, ilu mudalo być tych drobnych 0- 
fiarodawców, « rezultacie pow­
stała tak pcwazna kwota.

Tegoroczny wynik zbiórki nie mo­
że być urzrzuplony. 227 *zkoly kre­
sowe muszą nad d Istnieć i praco­
wać. Stanowią one zaledwie kroplę 
w morzu potrzeb. I wrażliwe Mrca

daiecl odczuł" niedolę swych kreyo ___    , .....
wych rówieśników, przyczyniając się i je się z dala od nroffeorów! polityko;

na lek-ji jest „biwiązkiem, z które­
go wyłamanie sie jest świństwem, 
tworzy reguły honorowe, tworzy pra­
wo i moi ’1nrść dr.neer środowiska. 
Idee przychodzą do młodzieży z zew- 
ną.rz. ni- ośroddecydujący, która 
z tych idei rozpali uię jak pożar la- 
sn.̂  a która z-r.śnfe, j?k iskra w ha­
fnie ten ośrodek decydniacv mnidu-

,,o pr> b „lżenia 
3 Maja*.

„Daru Narodowegu

Cenne doku m en ty
odnaleziono w  Syrii

Wychodzący w Moguncji tygodnik 
,,Der Katholik’* donosi, ie “ rozleg­
łych wykopaliskach w pcolizu miej­
scowości Ras Szamrt w Syrii irancu- 
scv i niemieccy archeologowie nna- 
lelK wielk1-! wrgf dokumenty, sięga­
jące j300 —  1 óÓu r. przed Chrystu 
"em. Jest to pewna ilość tabliczek gli­
nianych t napi ami w nierr anym ję­

tych tabliczek które udał"

■niń.strów z wilczymi biletami i po­
licji ? motopompą. Przyjm-; nańską 
kobieca s- nboiike. pnnie doktorze, 

tylko nie ider bodzie kobietą, idea 
będzie skrs. myślą, ziarnem, która 
może przyjść z podziemi, jak Persn. 
fona. 7. za wieków z krainy dalekie', 
tle młodzież itst ta kobietą. I pie 
,rnżna urodzić idenwoon ruchu bez 
kobiety • r-l-rizioży. Widział pap ma­
kabryczny film Frankenstein Pamię­
ta pan ponure snoirzen),. tego krety­
na, sztucznie nrzez wysiłki uczonego 
powołanego do żvcia. Czv nie orzy- 
po—lna to Panu l^ortonn Mł«dv®hT 

Wedh'" wakazówek Starego '"esra- 
•nanłn. ci *-*órzy *»varl! z Egiptu ni,

! doszli do 7 i®’~i OMer-®ei —  zd arli
zyku. Z .
się częściowo odcyfrowac u vr!KP że 
odnale; ioi e doh-im, "t” p®ńa... o- ™ frftdze I sh.sznłe, Ohv i.k nrinre-
grnmr a wartość dla teoioa. ijnej d -d  nrz-®** ' n a - ' - z - 3- -  urodzeń 
i daja nowe o i , ’etl:ni, nłek ir; ®h ! «  -
ustępów Starego Testamentu.. 1 najprędzej.
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Nędza na przedmieści ich Warszawv
Wyjeżdżam z* m:asto czerwo-r Znowu schylając s'ę, przecho* 

nym warszawskim tramwajem. | dzimy przez jakieś wąskie przej-
N a którymś przystanku wysia­
dam W  powietrzu czuje się wio­
snę, ale jeszcze rhłcdno.

Od ulicy odchodzą aziwne ko­
leiny. Pod płotem grupka dzieci, 
przeważnie chłopcy — 'brudni i 
prawie bosi.

—  Co to za ulica I
—  Inowrocławska.
—  A  czemuś ty bosy. przecież 

jeszcze zimno.
Chytry uśmiech —  tak charak­

terystyczny dla dziecka biedoty i 
odpowiedź ulicznika z łobuzer­
skim błyskiem w  oczach.

—  Toć , pomoc zimowa" nie 
zdążyła jeszcze dać butów.

W  tej chwili z koleiny wjeżdża 
brunatny wóz karetki pogotowia. 
Idę za nią. Po prawej strome tej 
„ulicy", za golą przestrzenia ja ­
kiegoś nieużytku stoją świeżo wy­
budowane domy.

DLA  K O  CO TE DOMY?
—  Co to za budynki?
—  To zbudowało BGK, ale tu 

n:kt nie mieszka.
Po lewej stronie szopa, sporo 

cegieł Niegdyś była tu cegielnia. 
Przy rogu szopy stoi kilka ko­
biet, w  chustkach, blade i mizer­
ne.

G R O B O W IE C
Karttka zatrzymuje się. W y ­

siada lekarz. Za nim idzie sanita­
riusz z walizką. Prowadzi ich 
policjant. Pod czopą stary mar, 
na wysokość średniego wzrostu 
mężczyzny. W  murze niegłębo- 
kie wnęki To stary piec cegielni. 
Wreszcie wnęka głęboka, czarna. 
Wschodzimy w czeluść z latarką. 
W  pierwszej chwili w gęstym 
m rokt, w  powietrzu tak ciężkim, 
że czuje się niemal jego nrzytła- 
czający ciężar na piersi, nit w i­
dzę nic Idę machinalni- za leka­
rzem i policjantem, schylając się 
pod jakimś stropem, przeciska 
jąc się bokiem przy ścianie, to 
znowu w  szerszej nipco prze­
strzeni posuwamy się, klucząc w  
labiryncie z cegieł. Część ścian 
jest tu murowana, część składa 
się jedynie z ułożonych luźno ce­
gieł. Jeden nieostrożny ruch, a 
runą te ,.ściany" wenętrzne. Gro­
bowiec

Drgnąłem. W  ciszy padają sło­
wa wypowiedziane przez lekarza 
głosem zduszonym i niepewnym.

—  Katakumby, lochy.

ścia i wreszcie jest nieco jaśniej 
i cieplej.

CZŁOWIEK  C Z Y ~ ?
Na ziemi pali się niewielkie og 

nisko z kilku kawałków drewna, 
obck na wiązance przegniłej sło­
my leży „coś" o ludzkim kształ­
cie —  raczej można się domy­
śleć. że to ktoś- Obraca się ku 
nam głow ^ o dzikich, czarnych 
oczach, zapadniętych w  głębi

ziemisto - bladych kości policz­
kowych. Kark. broda i policzki 
całe są zarośnięte skołtunionymi 
włosami. Cofam się z odrazą.

Lekarz pochyla się nad nim.
—  Poszedłem po pana władzę, 

bo to kolega już od trzech dni 
wstać ani wyjść nie może, tak 
mu się kiepsko zrobiło —  tłuma­
czy mi „współlokator", człowiek 
o szarej, nędzrej twarzy, wąskiej, 
wpadniętej gruźliczo klatce pier 
siowej.

FaBe radiowe
w  s łu ż b ie  m e a y c y n y

Cenne od k ry c ie
archeologicz ie

Pod Sakkaią odkopano grÓD 
Demeda, siostrzeńca faraona Ti 
z 5-tej dynastii

Pomimo starań architektów, a- 
by ukryć miejsce złożenia mu­
mii, grobowiec kuzyna faraonów 
musiał być jeszcze w  starożytno­
ści okradziony, gdyż mumię zna­
leziono zakopaną w  ziemi w  po­
bliżu sarkafogu.

Fale radiowe zmimy przede 
wszystkim —  z odbiorników ra­
diowych, za pośrednictwem któ­
rych przynoszą nam audycje. Nie 
jest to jednak jedyne zastosowa­
nie fal radiowych. Ostatnio roz­
powszechnia się coiaz więcej sto­
sowanie fai krótkich 'U ltrak ró t­
ki eh (o długości od 30 do 3 m.) 
do ctlów leczniczych. Krótkie fa ­
le radiowe posiadają bowi.em cen 
ne własności 'ecznicze, ą przy 
tym są bardzo przenikliwe i u- 
możliwiają wprowadzenie du­
żych ilości ciepła do wnętrza or­
ganizmu ludzkiego. W  niektórych 
wypadkach działają one podob­
nie jak promienie Rentgena, a 
nawet nieco bardziej skutecznie. 
W  leczemu niektórych chorób fa ­
le krótkie okazały się jednak 
niezastąpione, np. przy owrzo- 
dzeniach wewnętrznych, zapale­
niach, pewnych schorzeniach w ą­
troby, nerek i t  p.. których nku- 
teczne zwalczanie było przed 
iym niezmiernie utrudnione.

Po przeprowadzeniu licznych 
doświadczeń w  tej dziedzinie okay 
zało się, że do leczenia każdej 
części organizmu można d jen.', 
najodpowiedniejszą długość fali 
Ma to ogromne znaczenie, gdy 
się uwzględni, że stosując fale o 
odpowiedniej długości działamy 
przede wszystkim na jakiś organ 
wewnętrzny, nie wpływając pra­
wie wcale na organy sąs.ednie, 
które mogą rawet zasłaniać so­
bą obiekt chory. Zjawisko ;o 
nazwano efektem selektywnym. 
Lekarze stwierdzili również, że 
ilość energia potrzebna do celów 
leczniczych może, a nawet powin­
na być w  wielu wypadkach ban 
dzo nie wielka, tak, ze tempera­
tura obiektu naświetlanego fa la ­
mi krótkimi nie ulega przy tym 
widocznemu podwyższeniu świad 
czy to, że fale krótkie mogą 
wpływać w  pewien, niezbadany 
dotąd, sposób na procesy życio­
we

W  większych dawkach energii 
fale krótkie moga wpływać na

organizmy żywe szkodliwie, a na­
wet śmiertelnie. Małe zwierzęta, 
jak króliki, szczury’, myszy, na­
świetlane z bliska falami krót­
kimi, doznawały przekrwienia 
tkanek i nękania naczyń krwio­
nośnych, W  ten sposób, po dłuż­
szym okresie naświetlania zwie­
rzęta te zdychały. Owady, umie 
szczone w silnym polu fal krót­
kich, ginęły natychmiast a rośli­
ny zamierały i usychały po kilku 
minutowym naświetlaniu.

M y d lą  a lk a l ic z n e
Karpińskiego!

d o  O W O  z tom
«Uonnq do wqgrav/

BoJKI O TB  
' M I E S Z K A N I A *

—  A  pan tu też „mieszka?" —  
pytam ze zgrozą, oswoiwszy się 
nieco ze straszliwymi „warunka­
mi mieszkaniowymi".

—  No, tak, nao tu czasem i 
czterdzieści i więcei osób śpi. 
Tu przynajmniej ciepło. Ot — po- 
zastawialim cegłami, coby tak 
zimno nie wiało —  ręką wskazu­
je sztucznie wzniesione ściany. 
—  Tc i tak dobrze, jak tu kto 
swoje pomieszczenie ma. He razy 
się tu niejedni biją, coby chcieli 
tu spać.

Straszne.
Wracamy tą samą drogą. 

Ostrożnie, pochyleni. Sanitariusz 
z policjantem prowaazą cborero-

Nagle, spod nóg poderwała się 
jakaś żywa, czarna masa. Szczur. 
Ogarnął mnie nagły wstręt.

Jeszcze jeden zakręt i w  głębi 
widzę jasny otwór wyjścia-

Przed piecem starej cegielni 
stoją kobiety, mężczyźni, dzieci. 
Dalej, za polem stoją nowywybu- 
dowane piętrowe domy. Jeden, 
dwa, trzy., Skończone, ale puste.

Grzęznąc w  biocie idę do Gór- 
czewskiej. I tu stoją nowe domy 
skończone, tylko czekają na tynk. 
Kartki „Do Wynajęcia".

Idę ze spuszczoną głowa. Nie 
śmiem przechodniom spojrzeć w  
oczy Mija mnie tramwaj’. N ie pa­
trzę na nic. Nie widzę wiosenne­
go słońca. Dusi mnie świeże po­
wietrze.

—  Jakże mi strasznie wstyd.

Pod ostry ni kątem

A f o r y ^ m s f
Dwunastoletni synek moich j — Starałem się ratować auto- 

znajomych, niebieskooki błon- -ytet ojca miasta
dasek, Jaś, z chytrym osmie 
chem rzucił mi pytanie:

— Proszę pana. co to jest a- 
foryzm?

Zdziwiony nieco Ujm nie­
zwykłym pytaniem starałem 
się Jasiowi jak najprzystępniej 
wytłumaczyć, na czym polega 
istota aforyzmu.

— Widzisz, Jasiu, aforyzm 
jest to głęboka myśl, ujęta w
piękną formę literacką, w któ- pracować".

— Bujać to my — mruknął 
łobuzersko Jaś. — Słyszałem 
nieraz, jak tatuś mówił tak 
aforyzm... A jeśli tak, to ja 
się zabieram do pisania afo­
ryzmów.

Gdy wychodziłem od znajo­
mych, Jaś przyniósł 2 arkusze 
aforyzmów.

,Jeśli ci wódka przeszka­
dza w pracy — to przestań

Po uruchomieniu linii lotniczej Warszawa-Palestyna

L U I W*

P A M IĘ T A J  
O B E Z R O B O T N Y C H  

N A R O D O W C A C H

rej tkwi jakaś niewątpliwa 
prawda lub zasada życiowa.

— Taak—westchnął rozcza­
rowany Jaś, — oi, coś mi się 
zdaje, że to jest nie tak

— Jasiu, a skąd w ogóle 
przyszło ci do głowy pytać się 
o aforyzmy?

— A bo, proszę pana, wi­
działem taką reklamę mleka z 
„Agrilu" i tam było napisane 
pod tym. że to ajoryzm.

— Jaką reklamę? Gdzie? 
Co, jak?

— A ja zaraz panu pokażę— 
powiedział przekornie Jaś. I 
za chwilę przynosi mi egzem­
plarz jednego z pism z wydru­
kowanym facsimi/c. głębokiej 
sentencji: Zdrowe mleko dla 
■tziecka — to zdrowe dziecko 
dla Narodu' . Pod spodem 
skromnie, drobnymi literka­
mi zamieszczono wyjaśnie­
nie: „Aforyzm p. Prezydenta 
m. st. Warszawy, Stefana Sta 
rzyńskiego, na prośbę redakcji 
„Mleko dla wszystkich".

Jaś spoglądał na mnie tri­
umfująco, patrząc, na pognę­
bienie mojej pięknej defini­
cji aforyzmu.

— A widzi pan, że aforyzm, 
to zupełnie co innego.

— Nie. Jasiu, mylisz się. Tu 
również ukrywa się głęboka 
myśli Tytko jest tak głęboko 
ukryta. że chłopcy u twoim 
wieku nic mogą jej dostrzec.

Zdrowe ciastka dla dzieci 
— to dobre stopnie na cenzu­
rze“. .

„Chcesz by dziecko buło 
grzeczne — kup mu czekolad­
ki mleczne".

„Nawet najzdrowsze bura­
czki i marchew1:z — nie za­
stąpią dobrego kompotu".

1 szereg innych w tym sty­
lu.

Jaś spoglądał na mnie triu­
mfująco, gdy czytałem dwa 
arkusze jego elaboratu. w"esz 
cie rzekł:

— Czy takie aforyzmy moż­
na sprzedać?

— Można, Jasiu, tylko je­
żeli się je pisze nc zaprosze­
nie jakiejś redakcji.

— Jaka to szkoda, — west­
chnął Jaś — że nie ma redak­
cji „Czekolady dla wszyst­
kich", „Marchewki dla wybra 
nych“. Dzisiaj zarabiałbym 
grube pieniądze.

Był stanowczo niepocieszo­
ny. * **

Tak wyglądała moja roz­
mowa z Jasiem o aforyz­
mach. Nie mogłem, oczywiś­
cie dziecku powiedzieć, że cy­
towany przezeń aforyzm, jest 
nie bardzo aforyzmem A sam 
do dzisiaj zastanawiam się, 
jakim też mlekiem karmiono 
autora głębokich aforyzmów 
o mleku.

I K S

Zycie kulturalne
Z ŻAŁOBNEJ  K A R T Y

W  Krakowie zmarł w 78-yn? roku 
życia znakomity polski uczony, seiioi 
polskich orehistorvków, prof. dr. Wic 
dzimferz De nytrykiewicz, członek 
czynny Polskiej Akademn Mm cjętno- 
ści, emerytowany rrofesor U J., człr 
nek w:elu naukowych towarzystw poi. 
skich i zagranicznych.

5 *sr.

u i & t b i r t

Projekt Czytelników „A B C " zbudowania kolejki linowej War­
szawa — Palestyna (bez powrotu).

P L A S T Y K A
W ramach wystawy Polski współ­

czesnej, która ma być otwa*ta w 
maju v zamku RaoDerswilskim. zo- 
stanr w największej sal; zanku wy­
stawione p-ace członków stowarzy­
szenia graf:ków polskich „Ryt". Be- 
dzle to najwiękozy pokaz „Rytu*, 
jaki kiedykolwiek stowarzyszenie to 
urządziło. Wystawione bedą prace 
Skoczylasa, t artlomiejeżyka, Konar- 

I skiej, Kulisiewicza. Krasnodęhskiej, 
Manteuffla. Mroiewskiego, Ostoi- 
Chrostowskiego i in.

LITERATURA
Prof Umberto Urbani wygłosił w 

lsola d‘Istria (n ou Triestem) odczyt 
o Adamie Mickiewiczu. Odczyt 
przyjęty został bardzo gorąco przez 
licznie zgromadzoną publiczność, 
wśród której obecni byli przedstawi­
ciele miejscowych władz

Dzisiejsza prasa łotewska poświęca 
tytułowe strony omówieniu rorzni-y 
iOO-lecia urod; in puety łotewskiego 
Kronvalda Atisa, który był pionie­
rem narodowei kultury łotewskiej. 
Poeta-nauczyciel zmarły w 39 r. życia 
położył obromne zasług dla języka li­
terackiego łotewskiego.

'W zakończemu oież. m wiedeński 
Burgtheater wystąp, z premiera Haupt 
manna ..Zakładnik cesrrza Karola". 
Na premierę zaproszono bawiącego 0- 
becnie w Rapallo sędziwego autora,

HIGIENA
XXI Międzynarodowy Kongrec 

Przeciwalkoholowy odbędzie się w  
roku bieżącym w dniach 12— !7 II. 
w Warszawie. Podczas kongresu u 
rządzoną zostanie Międzynarodowa 
Wystawa Przeciwalkoholowa, na 
i"órej zilustrowany będzie s*aji wal­
ki z alkoholizmem w rozmaitych 
kraiach

TANIEC
Do Budapesztu przybył oolsk' ze­

spół baletowy jtena Ciepihskiego 
pn. , Balet Warszawski". 17 b. m. 
zespól wystąpił na uroczystym reci­
talu tanecznym w sali koncertowej 
Vigado

JACEK BRZEZINA 6 2 )

TOWARZYSZ NR. 153
P O  W I E Ś Ć

Good z żoną poszli do sąsiedniej lepianki. Była tak samo 
brudna 1 duszna.

— Jak będziemy iutaj spać? — spytała Joan patrząc 
trwożnie na dziwnie ponurego i milczącego męża,

Zakrzątał się. Przyniósł z samochodu derki, zrobił na gli­
niany eh ławach dwa jako tako nadające się do spoczynku 
posłania.

Good nie mógł zasnąć. Przypominała mu się podobna noc 
spędzona parę miesięcy temu w Czaluzie. II* rzeczy od tego 
czasu się zmieniło! Żył jeszcze Sułtanów, żył Fraiher... On 
sam był wtedy innym człowitk’em...

Nagle poczuł, że ktos wsuwa się pod derkę, którą był na­
kryty.

— Joan0 Czego chcesz?
Drżała cała, tuląc się trwoznie do niego.
— Joan! Co ci jest? Czemu drżysz?
— Dick, ja nie mogę, nie megę bez ciebie wvtrzymać. Tak 

się bałam, że może ci się coś stało... Ja... ja nie przeżyłabym 
tego!

— Spokój, spokój! — tulił ją mocno do siebie. Przez 
ubranie czuł jej jędrne gorące ciało. — Nie bierz rzeczy tak 
tragicznie. Jestes ze mną niczym me związana, więc czego 
byś miała nie przeżyć?

Gwałtownie objęła go za szyję i wpiła się ustami w jego 
Usta.

— Nie wiesz? Nic widzisz? Ja cię kocham, Dick. Kocham 
cię!

Uczuł, że krew mu napływa. Coś błogiego rozchodziło 
się po całym ciele.

— Nie pamiętasz, łakem ci mówiła, że jeżeli pokocham, 
to sama przyjdę! Masz mnie, bierz, przyszłam.

...Głucha noc otulała śpiącą w cieniu wzgórz wioskę, 
gdzie śmierć łączyła się z miłością.

K o n ie c  c zę ś c i p ie r w s z e j.

C ZEŚĆ  U .

ROZDZIAŁ XVIII.

PRZEKLEŃSTWO DERWISZA.
Zwolna nadchodziła jesień. Wieczory stawały się corai 

chłodniejsze, goły, . południowy skłon ■ Demawentu lada 
chwila miał się przyodziać w białą czapkę śniegu.

Życie również szło naprzód, wiążąc w coraz trudniejsza 
do rozplątania węzły pewnych ludzi z teheranskiego bruku. 
Dziwny splot wypadków zdawał się tylko czekać rozwiąza­
nia, które jednak w żaden sposób nie chciało nastąpić.

Walka dwóch potęg stawała się coraz zacicklejsza, coraz 
bardziej nie przebierająca w środkach Czerwone, sowieckie 
ręce wyciągały się nad Persją grożąc przede wszystkim an- 
gielsJ ?m interesom naftowi m, Anglia zaś ze swojej strony 
darała się wzniecić zarzewie powstania wśród wolnych naro 
dów przebywających na terenie Bolszewii, usiłowała podciąć 
gliniane nog- czerwonego kolosa — godziła w jego najsłabszy 
tiunkt.

Walka o wpływy i po nadanie, prowadzona za kulisami, 
pozornie niewidoczna dla niewtajemniczonych, zaciskała 
w swoich k le s z c z a c h  istnienia luazliie gwałtownie wprowa­
dzając je na plac boju i jeszcze gwałtowniej spychając je 
stamtąd.

Chwilowo Anglia ponosiła ofiary. Wywiad imperium Bry­
tyjskiego znalazł sie w dziwnym i tajemniczym impasie, 
z kiórego z całą energią usiłował się wj dostać 

 ̂Równolegle do wypadków rozwijała się miłość. Od pa­
miętnej nocj, spędzonej na pograniczu afgańskim, Goodo- 
wie staM się już prawdziwym małżeństwem. Miłość zrodzo­
na wsrod walk; o życic i byt wzmagała się w nich z każdą 
godziną, z każdą chv llą nieomal. Jednak coś na pozór nie- 
wyczuwalnego, niew-idocznpgn tkwiło między nimi. Jakiś 
mur, który oboje pragnęli zwalić nie mając do tego odwagi 
i sił,

Dziwne to hyło małżeństwo. Nie wiedzieli, nie pytali, 
czym każde z nich przedlem hyło, co robiło... Rozkaz ich po­
łączył i rozkaz mógł rozdzielić — nie myśleli o tym.

— Insz Allah! — powtarzał Good odpędzając od siebie 
napływające do mózgu myśli.

— Iloda Luzorg! — powstrzymywała Joan cisnące się do 
oczu łzy.

*  .  *
Gdyby kogo zainteresowało, co w owym czasie robił 

Freddie Downing, elegancki londynczyk i były oficer nie­
bieskich dragonów, nie byłoby lo połączone ze zbył wielkim 
trudem. Freddie nie robił ni: sprawiając tym sianem rzeczy 
nie lada kłopot zarowno policji perskiej, jak i Goodowi

Twierdził, że zajmuje się handlem, lecz nikt tego poważ­
nie nie brał. Każdy mi gł tak powąedziea, a włóczenie się po 
mieście od rana do późnej nocy nie potwierdzało wcale 
handlowych zamiarów Freddiego. Był zagadną1

(D c. n.)_.
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KAMERALNY: „Malżen

TE VTR W IELKI: O g. 8 „Faust" 
ł  „Nocą v  W alpu rgii".

TEATR NARODOWY: „Horsztyń 
ski”.

TEATR POLSKI: „Pygmalion”.
TEATR LETNI: „Jutro niedziela”.
TEATR MAŁY: ..Lato w Nohant”.
TEATR NOWY „Nagada literac 

ka’.
TEATR ATENEUM: „Ludzie 

krze”.
TEa TR

itwo".
TEATR MALICKIFJ: „Mała Kitty] 

} wieika polityka-1.
T F ATR ROZMAITOŚCI (Chłodna 

49): O (odz. 8.jo „Wesoły Emil" 
i  udz;ałerr całego zespołu. Ulgi ważne.l

TFATR 8.15 (Śniadeckich 5): JutflJ 
premiera jp« vtii Abrahama „Wikto, 
ni. i jej huzar”.

TEATR 13 RZĘDÓV (Cafe Club): 
. Szopka polityczra 1937”.

TEA lt WIELKA USWIA (Ka­
rowa): „'Wiosenna parada gwiazd” .

TEATT POWSZECHNY : Przy ul 
Elbląskiej II  źaoty wemec" przy 
uL Siewne 16 „Mjsz kościelna".

CYRK: O g. 8-15 1 930 walki zapa­
śnicze-

JŁ A  T> 3  0
Środa- 21 kwietma

630 Pies.. „Kieay ran.ie wstają zo­
rze", 6.33 Gimnastyka, 6-5P M izyka 
(płyty), 7-25 „Par* informacj.*’. 7 . .0 
Muz yka (płyty). 8-00 Audyc a dla 
szkól- 11-30 Audycja dla szkci a)
. Skarżypy-a" — pogadanka, b) Mu­
zyka (płyty), 11.57 Sygnał czasu i heę 
na* z Krakowa, ij.Oo Koncert w  wyk 
rtrk. Taaeusza Seredyńskirgo (ze 
Lwowat, 1 ;.5o „gwjat dziecka w- 
mieszkaniu' — pogaaar.ua, 15-00 Wia 
domośti gospodarcze, 15.1= Trio salo­
nowe Pcłskiegr RacLa 15.55 Skrzj 11- 
ka techniczna 16-10 „Mała Zuzia" (z 
■dzieciństwa Elizy Orzeszkowe, (słu­
chowisko Gabrieli Pauszer > dla dzie­
ci starszych, 16-30 Orkiestra d a 
Związku Rezerwistów yi Wiln?) 1" 00 
„r •* _  otronr przed wrogiem" — 
c*:zyt i”.l5 Koncert solistow. Emma 

Sz.abrai.aka — iniew. Stefan Rachoń 
— skrzypce, 17-45 „Zniechęcenie i ra­
dość życia" — „R .zmowa z przyja­
cielem" przeprowadzi prof. laoejsz 
Kotarbin*’ ł lŁ-OO Pogadanka aktual­
na. 8.-10 Wiadorośu sp^-towe, 15.20 
M.^yk: lekka (płyty), .8-50 „1 asieka 
w kwieiniu", 19-00 »Ba maskowy" 
obrazek oDyu.„jowy, 1^-20 Muzyka 
operowa (ptyty), 30-13 Orkiestra 
Edith Lorana (płyty). 20-35 Chwila 
Bijra Stuaiów, 20-55 Pogadć nka ak­
tualna, 2 .-00 Koncert ukop nowslo w 
wykonaniu Carlc Zecch., 21 -30 Jan Se 
baitian Bach. kantata Nr. 211 (Kaffe- 
kantatei „Zachowajcie miiczen e" (z 
Poznania), 22-05 Muzyk; taneczna z 
ref-enan i w wyk Ork. Tadeusza Se- 
redynsluepc (z< Lwowa).

W a RSZAWV u  (Mokotów)
13.10 „Hiszpańskie motywy w mu- 

syce francuskiej", j 4.35 r tuzyka roz­
rywkowa (Płytv), 23.05 Muzyka ta 
neczn„

Czwartek 22 kwietnia
6.30 Piesr. „Kiedy ranne wstają zo- 

-ze" 6.3Ć Gimnastyka, 6.50 Muzyka 
(płyty), '.-25 ,.par informacji ’, 7.30 
Muzyka (płytvj, 8.00 Audycjr dla 
szkół, 11.30 buraneK muzy -zny dla 
młodzież’ szkół powszechnych: yDav 
re łańce”, 11.57 Syg"a< czasu 1 hej­
nał z Krakowa, lż.O? iłuzykc sa >- 
nowa w wyk. Kw„rreiu Salonowego 
Rozgłosu Krakowsiciej, lz 50 „Jak 
zorganizowaliśmy się we wsi Sadło- 
wie” — pogadanka i5.00 Wiadomo­
ści urosp«-<iarcze 15.15 Koncert roz­
rywkowy z udziałem tenora jćzefa 
Schmidta (płyty), 16.00 Skrzynka o- 
.folna, lc. 15 życie kulturalne stolicy;

.Hokus nokus dominikus’’ — 
nZ-oyszrk jiko uczeń c:;arnoks:ężni- 
^  • A"dycja dla dzieci (r Poznania). 
dX?i-Muiyka dla dzieci (Dlyty), 17.00 

„KMimy na okna i m balkony" 
pogadanka. 17.15 „Współczesna poi- 
r l *r 5 ? ? ^  kajnetataa ’ 17.50 „Pr?- i a1 dziejąc,, Uriwersvtptu lagielioń-
.IT*? ~ ,s ° ^ zvt- l8-on Pogadanka

aktuama, 1830 Muzyka lekka Tpt - 
tr) Is-óp regadanka aktualna, 19.0' 
Teatr Wyobraźni; premiera chicho- 
■wisk* n. t Stew,tcki w Pcrrtiańfu";
19.40 Koncert Ork. Wojskowei ia Ka­
towi:), 2030 ..P' znan ako środowi 
sko ku'tura’ne’’ odcz t, ,.!0 55 Po"-, 
Ganka, aktualna. 21.00 Xlil-ta audycj,. 
z cyklu „Svlwetk. kompozytorów pol­
skich’ —  Bolesław Wallek - W.illiw­
ski". 21.50 Płyty dla znawców’, 22 30 
Mali- Ork. P. R z udziałem Ireny Ko 
złowskiei (reir.).

(V iRSZAM A II (Mokotów)
Fala 2(6,8 

]3.J0 .Muzyka francuska” (p ły ty ) 
14.35 Muzvka rozrywkowa i płyty)-I 
T3.06 Koncert Malej Ork. P. R. : u- 
działen; Treny Koiiowsk!ej (reireny) I

Brudy, głód, aide więźniów
Stosunki, ktćre trudno poprawić 

Zlikw idow ać w iez ien ie  w  B i a ł e j  P od la sk  e  I

h i  fon z  wizerunkiem cara Aleksandra
zniczczono w Tow. Kredytowym Ziemskim

P. min, Grabowski nieaawno 
w Sejmie zabierał głos, chwaląc 
dobry etan więziennictwa i sto­
sunki panujące w więzieniach. 
Otóż nie wszystko jest tak pięk­
ne. D la przykładu zajmiemy się 
więzieniem w  Białej Podlaskiej.

Wiezienie w Białej Podlaskiej 
1 czy przecętnie 220 więźniów, w  
tym 20 do 80 kobiet- 
więzienny pochodzi z 1887 roku, 
brudny, bardzo dawno nieodna- 
wiany, w celach panuje wilgoć, 
zimno, piuskwy, wszy i inne ro 
bactwo. Nie wierny, jaki jest bu­
dżet naczelnika wiezienia. Fak­
tem jest, że pvowtdzi się tam 
barazo daleąo posunięte oszczęd 
ności, dokonywane kosztem ży­
wienia więźniów Jednocześnie 
dostawy do wiezienia są bardzo 
niedostatecznie komrolowane. 
Kartofle są straszliwie zapias- 
czone, nadgniłe. Marchew do­
starczana jest taK zgniła, że 
większa jej część nie nadaje się 
w ogóle do użj tku. Mięsa na nie­
dzielę kupuje się na 220 osób 5 
kg.

O ile chodzi o higienę, to brak 
wszelkich najprymitywniejszych 
urządzeń. Najlepszą iluś racją 
jest fakt, że więzienie nie posia­
da nawet natrysków i kąpi ’1 od­
bywa się w balii z zimną wodą.

Chorzy na choroby weneryczne 
nie są w cal e  izolowani,  a pomoc 
lekarska jest całkowicie niewy­
starczaj ąca.

W  rarze z tym idzie złe trak­
towanie więźniów przez oddzia* 
łowych. Tu szczególnie odznacza 
się jeden z oddziałowych, który 
kopał i bił więźniów po twarzy. 

Budj nek ' Więźniowie za najmniejsze prze­
winienia karani są karcerem lub 
twardym łożem. Skargi do pro­
kuratora na jedzenię i na trakto­
wanie ich przez oddziałowych, 
jakoś dotąd nie odnoszą żadnego 
skutku.

P. min. Grabowski, który z 
chwilą obięcia urzędowania, ener 
gicznie zabrał się do tępienia 
nadużyć w swoim resorcie, nje 
wątpliwie zainteresuje się j tą 
sprawą j nakaże przeprowadźić 
energiczne śleaztwo oraz ukarać 
winnych. Najlepiej byłoby wię-

Ś iM lĄ Ń S H A *}
*  • sm a k o  ' ^ /  

*

Słonica Kasta ma „córką"
„N ie m o w lę " w a ty  103 kg.

i wygląda jak ••• pluszowy niedźwiadek
W pomeaziałek o god. 3-ej nad ra­

nem w Ogrodzie Zno.ogicznym w  
Warszawie słonica „Kasia” luodziła 
„niemowlę” wagi około sta kilogra­
mów. Jest tr wydarzenie sensacyjne, 
gdyż ou stu ’al dopiero dwunaste sło- 

iątko urodziło się w O modzie Zoolo 
gicznym. Dla tego też „tremowlę’’ 
„Kasi” będzie się nazywało. „Dwu­
nastka ’.

Urodzenie sie małe} słoniczki, to wiel 
ka radość dis raszego ZOO Równo­
cześnie jedna,, duży Kłopot, gdyż wy 
chować s.onlątko, urodzone w niewoli 
nie jest tal, łatwo.

„Kasia” jest jeszczr bardzo niedc

świadczoną matka i w pierwszej chwi­
li zdradz?1-’ wprost lęk na widok swej 
„córeczki Przez długi, bo trwający 
22 .nieslące, okres '.czetawania m. 
przyjscit na swial potomka „Kasi , ze 
wszystkich «tolic świata, gdne są 
ogrody zoologiczne, napłyv ają do 
ZOO zapytam- o zdrowie „Kasi’•

Mata słoniczka jes* wielkości spore 
ńwinki i ma gest? pwws sierść. Małe 
słonie rodzą -: * zawsze z uwioęKnien., 
tracąc ia później w  miarę upływu lat.

Największą Koską Dyrekcji ZOO 
jest w  tej chwili spuwa wycliowairL 
córeczki „Kasi”.

Potajemny dom schadzek
w  ż y ć o ^ s k ie i  knajp ie  na W oli

W dniu wczorajszym m nocy poli­
cja zlikwidowała potajemny dom 
schadzek i lsluo karrianj w restaurn- 
cji Jakuba Opoczyńskiego przy ul. 
Przyokopowej 41 Równocześnie w la- 
ściciele restauracji ^ostali przewie­
zieni do Urzędu śledczego, a w gt 
dżinach rannych stawieni przed Sąd 
Starostwa Grodzkiego Pomocna - 
Warszawskiego. Cboje zostali skaza­

ni po iooo zł. grzyi n j i zamianą na 
30 dni aresztu ł 42 dni aresztu bez­
względnego Bezpośrednio po wyda­
niu wyroku Opoczyńscy zostali aresz­
tów ani, Przed miesiącem właściciele 
głośnej knajpy w dzielnicy wolskiej 
zostali również skazani na areszt i 
500 zł. grrywny każde za nierząd s 
tolerowanie «wantur pijackich

Naczelna Organizacja Inżynierów
o zarządzeniach min. Swięłoslawskiego

Obradujący w  niedzielę w V  an  
szawie Zjazd Naczelne., Organi­
zacji Inżynierów, pow, ,ął zna­
mienną uchwałą w sprawie ostat­
nich wypadków na terenie akade­
mickim.

Stwierdzając, że postawienie 
przemysłu polskiego na należytym 
poziomie pogotowia obronnego, 
wymaga coraz intensywniejszego 
dopływ u młodych sił technicznych 
o odpowiednim przygotowaniu 
teoretycznym i wyrooieniu społ., 
Zjazd wyraża zaniepokojenie obe­
cną sytuacją na terenie akademic­
kim, specjalnie na terenie Poli­

techniki W -rszawskiej jako uczel­
ni intresującej polski świat tech­
niczny.

Zahamowanie pracy naukowej 
i działalności społecznej młodzie­
ży akademickiej w  konsekwencji 
mogą wstrzymać dopływ do prze­
mysłu polskiego odpowiednio wy­
kształconych i społecznie wyrobio 
nych młodych sił inżynierskich- 
Zjazd w  takich następstwach obec 
nej sytuacji, wytworzonej ostat­
nimi zmianami na terenie aicade- 
mickim. w idii groźne niebezpie­
czeństwo dla przen»vslu polskiego

Zaginiona przystań
na w y b rzeżu  polskim

Miejscowość Oksywia,  ̂ stano­
wiąca dziń dzielnicę Wielkiej Gdy 
ni, występuje w  dokumen* ch z 
XIII stulecia pod nazwą Oxiva. 
Z przywilejów wioski wynik i że 
książęta oomorscy w r. 1209 i 
1224 przekazali Oksywię w posa­
gu zakonnicom Norbertankom z 
Żukowa pod Kartuzami i to wraz 
z nieistniejącą już przystanią 
Oksywia Przymorzem, zwaną vi 
owych czasach również Przystaią 
lub Przystari-'ą. O Przymorzu 
wspominają jedynie -'OKumenty 
puckie.

Oprócz tego jakoby pierwsze­
go por+u polskiego otrzvmały 
Norbertanki jeszcze kilka wiosek 
okolicznych i gumnisko Erogi 
(grangia B arg i), które dzierżyły 
wraz- z Oksywiem aż do konfiska­
ty dÓDr zakonnych przez rząd
pru2ki>

Na miejscu dawnego Przymo­
rza wznosi się dziś port wojenny 
naszej marynarki.

He! byl miastem
do reku 1872

Kąpielisko Hel od r. 1C78 
istrialo jako miasto i przetrwam 
w tym charakterze do r  1872 
Ostatnim burmistrzem miasta byl 
rybak Jakub Eller, po śir/erci któ 
rego rząd pruski zniósł ppńwa 
miejskie Helu i nadał wiejskie. 
Dwóch radnych żyjących wów- 
czas nie wniosło sprzeciwu, tyl­
ko zadowoliło się godnością raj­
ców aż do zgonu Rybacy helscy 
wspominają często dzieje swej 
miejscowości i spouz:ewają s*ę. 
że obecnie za czasów- polskich 
Hel z powrotem wróć' do godno­
ści miasta.

zieme w Białej Podlaskiej zli­
kwidować całkowicie, gdyż wa­
runki lokalne nie nadają się ab­
solutnie do tego celu, a remont 
gruntowny pociągnąłby za soba 
bodaj wueksze koszta, niż wybu­
dowanie innego, nowoczesnego 
budynku

Agencja ,.Era“ donos1 
W poniedziałek akoło godz. 13-ej 

do gmachu Tow. Kredytowego Ziem 
skiego wtargnęła grupa kilkudziesię­
ciu mlodvch ludzi, gdzie rozkolporto­
wała ulotki, wydane przez Okręg Sto- 
łecKir Legionu Młodych. Część p rz - dzir|i|a pomoc}. 
byłych wtargnęła na pierwsze piętro 
do sali posiedzeń, t. zw. Sali Marmu­
rowe j i kwadem solnym oblała plafon 
wvohrażai»Cj scenę wręczenia aktu 
erekcyjnego Warsz. Tow. Kredytowe­
mu Ziemskiemu przez ca-a Aleksan­
dra I, księciu Druckiemu-Luberkiemu,
Plafon ter był pod opieką Towarzy­

stwa Marszawskiego Ochrony Zabyt­
ków.

Nie obeszło się ruwnwż bez wypad 
ku. gdyż kwasem solnym została po­
parzona urzędniczka Towarzystwa, 
Zofia Tańska, której pogotowie u-

Vf rozrzuconych ulotkach Legion 
Młodych piętnuje zarząd Towarzy­
stwa za nieusur.ięcie r  sali plafonu, 
w czera dopatruje się obrazy uezv 
narodowyrh. Jednocześnie cl-tła  
wzywa do demonstrowania przecie­
ki temu.

Kronika prowicnjonalna
BIAŁYSTOK ; cie Akcji Katolickiej parafii Rozeeła- 

nia Aposiolów i
Tm-krotce prawic zwięki cenie się „ „ .„ „ „ c m r  u-nuńiivarir

eksperta v/lókienniczegc z białostoe-! ŻYDOWSKIE KOMBINACJE
kiego okręgu w narcu r. b, w porów- Drugi urząd skarbowy w Lub# uc 
i.aniu z lutym jest wynik:em iozpo-! wykrył pov. rżnę nadużycia, których 
częcia «ezo.,u ekspert wege Naokół dopuściły się dwie żydowskie firmy 
jednak sjrtuacja eksporiu białostockie- 1 hartownia perfumeryjna Chaima Fi- 

scha i skład futer „Syberia” Makara 
Rajna. Naauiyc aOKOnano przy po­
mocy sfałszowania ksiąg Fięgajaone 
kilkudziesięciu tjsięcy ziotych.

OFIARNOŚĆ Żv d ó W  
Na posiedzeniu komitetu tunoacji 

autoderożki iIIł Pogotowia Ratunko­
wego w Lublinie stwieidzorm, że na

go nie tosłala w marcu skrystaiizo 
wana, gdyż poważniejsze zamówie­
nia jeszcze nie wpływają.

GDYNIA
USTĄPIENIE 

DYR. KOSIANOWSK1EGO 
Jak s:ę dowiaaujeruy ayrtKtcr Pa„ 

szwowej Szkoły Mo-skicj w  Gdyni, J 4.800 zł., zeb:anych’ drogą zbiórki na 
komandor ppor Właaywaw Kosiaiuw 1 fLltdację wspomnianej autOKa.-etki. ży 
Slri, usiępuje z końcem roku szkolne- 1 ^  dali tylko 300 zł., wykręcając £~ę 
go z tego stanowiska, przechodząc Wyra.żme od udziału w -bió-ce poć- 
na inną placówkę. czas, gdy około 80% stanu posiad?-

NuW Y ZWIĄZEK 1 ua w nescie jest w  rękach żydow-
\T Gdyni odbyło się posiedzenie ko-! skich. M r-bęc tego t znano, że żydzi 

mitetu orgf .nzacyir ę. m, kt. ry zaime- ] t j m pratoo do korzysta-
rza stworzyć Związek Oficerów Re- ' ~ " "  ' ""
zerwy Poiskiej Maryna rni Handiowe; 
Do cwiązku tego wesziiby zarjv.no 
oficerowie nawigatorzy, jak i oficero­
wie mechanicy-
BRZEG POLSK. ZWIĘKSZA SIĘ

Na znacznym odcinku polskicge 
brzegu, od portu rybackiego w Wiel­
kiej Wsi aż poza Hallerowc, plaża roz 
sze—yla się o 5 mtr, w glab morsa, 
a warstwa piasku na wydmach uro­

nią z wymierzonej aufokaretki M 
związku z tym oostanowono zebrać 
wśród społeczeństw? polskiego 300 zł. 
i zwTocic je ofiarodawcom żydow­
skim

NOWE DRQG. W  POW.
HRUBIESZOWSKIM

W  powiecie hrubieszowskim rnz.o- 
częto już budowę 5 now-ycł dróg 
przv Którycł zatrudnia się około 100 
robotników. Poza tym, zgodmt z pla-

0 cm. Przyczyn t ^ ó ^ T a  * *
jeut wstrzymywanie wędruiących ,na 
skćw przez falochron portu w Wiel­
kiej Wsi.

K R A K Ó W
OBCHÓD 3 MAJA

Ną ratuszu krakowskim odbyło się 
zebranie komitetu obywatelskiego ob­
chodu 3 m3ja.

Program obchodu przewiduje m. .,1. 
„roczyst”  wieczór w Teatrze ifli J. 
Słowackiego w dn. 2 rna\? oraz Mszę 
połową n1 błoniach krakowskich w 
an -3 naia po której --odbędzie s ę 
deffada zarnizmu Krakowskiego, od­
działów federacji PZOO i organizacyj
n ”  i w f

PIELGRZYMKA NAUCZYCIELEK
Na czele arcmoiecezialnegi komite­

tu pielgrzymki nauczycielskiej Ja­
sną Gorę stanął prot. U I. dr. Władv- 
siaw Wolter. Sekreta. ,„t Komitetu 
powiemoro o. dvr. Michalin * Gi(gle- 
wnczówtne Biuro Komitetu mieści się 
przy ul ZwierzymeJriej 1 m 10 Dy­
żury: wtorek i piątek v.’ g. 18— 20

RUCH TURYSTYCZNY
Z nastan:en wiosny przybywać po­

częły do K, ako w-? liczne wn7cieczki> z 
całej Rzeczypospi trtej, które zwie­
dzają zabvtk: Krakowa.
CZY PROF. FRYCZ POZOSTANIE

W  związku z końcerr. kadencji obec 
nego dyrektora Teat-u M. im. Sło­
wackiego prof. K. Frycza, aktualną 
sfala sir ostatnio sprawa kierownict­
wa na naibl'ższv okr« dwuletni. 
Prawdopodobnie kierownictwo Teat­
ru powierzone zostarfie na dalszy 
okres dwuletni prof. K. Fryczowi.

ROBOTY PUBLICZNE
V' ostatnich dmaeft na tererne m.. 

Kranowa rozpoczęte zosialy roboty 
publiczne przy których otrzymało za­
jęcie 600 bezrobotnych. Roboty pro­
wadzone są na pl. Matejki, ul. Czaro­
dziejskiej, Rej n.onta. Ale. Słowackie­
go, Dietla i Kalwaryjskiej.

LUBLIN
NOWA BIBLIOTEKA

m a c ie r z * s z k o l n e j

Staraniem oddziału Polskiej Macie­
rzy Szkolnej w Chełmie oddana zo­
stała do użytku piiblicanego nowa bi- 
bToteka, mieszcząca się w sesretar i-

remontu sze-eru popsutych dróg.

LW Ó W
ZI IKYTDOWANE STRAJKI

Trwający od dłuższego c-asu strai1 
robotników w cegielniach lwowskich 
został zlikwidowany. Robotnicy otrzy­
mał: iXidwyżkę ołac *

W  Kołomyi trwał od dłuższego 
czasu shajk pracowników młynar­
skich. W wyniku przeprowadzonych 
pertraktacji pracownicy cyz^maU 
podwyżkę.w wysokróct 46*4, a tyni 
^myr* strajk został zakończony, 

c-a NOWY WOJEWODA 
NoWortiańowany nmiewoda lwow­

ski, dr. Bilyk, objął oficjahie dn. 19 
bm. urzędowanie

SAMBOR
SKAZANIE LUDOWCA

Poseł St-onnictw: LudOv.-e.go Anto­
ni Pasieki z Czernichowa, przema­
wiając n? publicznym zgromadzeń’ 1 
w Wojutyczach 00w. Sambor, użył 
zwrotów zawierających znamiona 
przestępstwa. Za czyn ten pos. Pasie­

ki został skazany w Samborskim są­
dzie grodzkim na 4 miesiące bez­
względnego aresztu i 100 zł. grzywny.

ŚLĄSK
ŚMIERĆ W  KOPALNI 1

W rvDdziem.i?ch kopalni „Giesche” 
w Nifciszowcu ooerwał się węgieł ze 
s.TOpu i spad! na rębacza Wilhelma 
Stacha, który poniósł śmierć.

ZJAZD Z. N. P. W  OPOLU
W  Opolu odbył się wczoraj dorocc- 

ry walny zjazd Związiu Harcerstwa 
Polskieg. v Niemczech. Wr zjezćżip 
Wzięli udz?f kierownicy wszystkich 
polskich oddziałów- haicersk-ch z te­
renu całej Rzesz^ Niemieckiej.

SPÓŁDZIELNIA METALOWCÓW
W  Katów 'cach została zorganizo­

wana spotdziełniŁ surowcowa dla 
zemieślnikow branży metalowej woj. 

śląskiego. Dc spółdzielni przystąpiło 
już kiUudziesi_ęc’u rzemieślników Ce­
lem spółdzielni jest zakup wyrobów 
hutniczych do przeróbki w rzemiośle 
metalowym.

WILNO
SPELUNKA GRY W KLUBIE 

MYŚLIWSKIM
Siarosrwo wileńskie zamknęło Klub 

Myśliwsk w Vilnie, mieszczący się 
przv ul. Mickiewicza, ponieważ w 
klubie uprawiana bvl& systematycznie 
hazardów? gra w karty, co pociąg­
nęło nawet na przestrzeni kilku lat 
ostatrch 8 wypadków samobóistwa.

WOŁYŃ
w ie ś n ia c y  f a ł s z e r z a m i  

PIEN1ĘDUY
We wsi Wilgoi >v powieu? rówien- 

tkim, polic!a wykn-ła faoryczkę fał­
szywych pieniędzy. Wyrobem fałszy­
wych mcnei trudnili się bracia Kuś- 
.lieruKOwie, których are-.ztcwano Sąc 
Okr. rówieński skazał Marcina Kuś- 
nieruka na 3 latu wiezienia z utratą 
praw na 5 lat, jego brata I7-Ietn:egc 
Maksyma na umieszczenie w  z a ja ­
dzie r prawczvm w  Klewaniu 

LIKWIDACJA JACZFJKT
Powiatowe władze policyjne we 

Włodzimier;.^ przeprowadziły likwi­
dację rozwijającego coraz większą 
aktjTi-noś rejkomu K P Ł. U. mają­
cego swą stałą siedzibę w Porycku 
pow. włcuzirr rsKiego, a obeinujące- 
go swym: *  piwiarni i u/ia!alt,ością
miejscowości ukoliczne W  wyn ku 
przeprowadzone likwidacji zostało 
aresztowanych ośmiu członków rei- 
komu.

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ A B C 11 POZNAfl: 27 GRUDNIA. 2

TEATRY
TEATR WIELKI’ ptasznik z Ty. 

rolu”.
TEATR POLSKI: „Gdzie diabeł nie 

może”.
TEATR NO W Y:’ ,Co wolne woje 

wodzie”.
KINA

APOLLO: „MoskAm azanghąi".
f\TLSONA: „Niewidzialny pro.

mień".
TĘCZA WILDA- „Jedna z tysiąca”
GWIAZDA: „Słowik Wiednia”.
SŁONCE: „Moskwa -zanghaj”.

TAR‘ : NA KUNIF
W  dniach 21 2? i 23 kwietnia br.

odbędzie się w Gnieźnie wielki targ, 
na Konie. Na zbyt liczyć mogą w 
pierwszym rzędzie konie lOboczc, po­
szukiwane zarówno przez kepców kra 
iowych, jak i zagranicznych

WYCIECZKA 7  BUŁGARII 
Dnia 5 maja przybędzie  ̂do Pozna­

nia wycieczka mlodieży i nauczyciel' 
szkół .redmch z Bułgarii y, łiczbże 
150 osob. Wycieczaa zwędzi Targi 
Poznańskie j miejscowe zabytki.

SAMOBuJSTWÓ 
W  celach samobójczych skoczyła 

z 3-go piętra 24-Iemia służąca Gut­
kowska. Poniosła śmierć n? niejsr. 
Guzikow-ska cierpiała na melancholię.

I L E K A R Z E J
s r a i i

U CK W V 2buqkI”Isciiis
liktad PnjrodalBtziłciY „ N A T U R A  

A l. Szucha S, t«l.
(PP. Urzędnikom ulgi—kur»c|« ryuołtowi:

|  O G Ł O S M a  P Ł  o  B K E 1
i MTERESY H A N D L O W E  M U iKk I v rtK C V B N :E

P r o je k ty  d o m ó w
uochodovych, domków podmiejskie), 
fabryk, plany przemysłowe (koncesyj­
ne) nykonywa ta n i o, szybko, lega­
lizuje ,STYL“ Marszałkowska 149 

m 17, tel. 691-97.

MATERIAŁY b u d o w l a n e

AKUSZERKA KWIECIKSKA
prr> jmuje Panie, udziela porad. 
CHMIELNA <3 przy Marszalkaarskicj

$ i e s z k  w a e s z a w s k i e  

PIĘTROWE AUTO 
BUSY

T a k  s i r  c ie s z y m y  d z iś  z  t e j
n o ir in y .  

C z łe k  s o b ie  s p o jr z y  r ie r c z .
w  k o m in y .  

No.

BETOKOWMIA „GOŁKÓW’
Warszaw a, Solec 28, te' 9.89-74 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Ru-y Tłu 
py. Tralki. Wazony. Kule. Mi&ki-Ko- 
rytkŁ ściekowe. Cegła Pustaki. O- 
crodzenis betonowe pełne, ażurowe. 

Tarasy, Osadniki. Baseny i t. P.

R Ó Ż N E

A. WYTWORHlfc BlfLIZNY 
S. 0LSŁEW5KI

KROJU modelowania, szycii wyn 
esają rruntcw-.io Kuny 

Irety Piesko N< wogp odsna 25. *to- 
sująe dla Czytalnieze. ABC i mc * 
ne ulgi Zapisy codzienni*.

M E B L E

A A ) OKAZJA-MEBLI
Firma chrześcijańska „J- CIĘŻKOY. - 
5KI” Plac Trzech Krzyzy 12 — Nó 
wi‘ Świat J9* — Piecw»»e tr -dlo.
  ę lasiu wytwórni?! — Frkojf
■ T,n,etv ud 80n do 1500 zŁ Gabinety 
_  S<ofowe -  Sypialnie -  Kluby —  
Pokoi? — uniwersalne — kombino 
want — Pojedyncze sziuki. — Do 
„odm- rozplab — Bezpłatne poradv. 
_  Projekty „Wnętrz” Nowv Świat 39 
Plac Tizech Krzvży 12.

POSADY ZAOFIAROWANE
Warszawa

Koszykowr 48, 
poleca bieliznę: damską, me” c3.
dziecinną, pościelową, piżamy, bu- 
stonosze i pasy brzuszne. Firińa ist-
niej< "ui 1012 r. 10 proc. rabatu dla . a
okaziciela nin. ogłoszenia, fprzedaż j W wypadkach uzasadnionyca biz- 

l detaliczna i hurtową. płatnie,

J ak otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Admiiiisirac,. „ABC’, Warszawa, 

AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o 
poszukiwaniu i zcof arowamu pracy 
zamieszczamy i  ustępstwem ou proc.



ABC-  KOWINY CODZIENNE -  Str. 6
£ juh4

pasitzycić s’ę 
może Łażd y 
kto u źyiua
fŚ& K Jcruj ArccU k 
isumeu^dtuiiu} nenrt 
*dotAV iiafwbiega- 
jm j ich ibt# jatLapi u.

a I* omint^rnu na Polsitę
Moskwa zbroi bojuwki komunistyczne

Praga centralą  akcji w y w ro to w e j

Van Zeeland czy Labour Party?
Kto organizuje konferencje gospodarczą

JIOSKWA, 19. 4. Jak donoszą 
z kól miarodajnych dnia 3 kwiot- 
nia br. odbyła aię narada Ko- 
m iternu  w sprawie dalszej tak­
tyki komunistycznej partii w 
Polsce. Przedstawiciele sekcji 
polskiej również wzięli w niej u- 
dział.

Na zebrania uchwalono, nieza­
leżnie od wydatnego powiększe­
nia środków pieniężnych przezna­
czonych na propagandę w  Polsce, 
zwiększyć również subwencję na 
uzbroienie bojówek.

Według bowiem referatów na 
terenie Rzeczypospolitej ma rze-

P. min. P on ia tow sk i m ówi:
„Jesteśmy a okresie mm oroduKcji rolniczej”

Rota w eltaej własność* maleje coraz bardzej
W  poniedziałek 19 b, m. na konfe- 

r-rteji prasowej p minister rolnictwa 
•ewa^wski wygłosił obszerne prze- 
nówieiHe, pośa ieernre eharaKterystyce 
razwoju produkcf rolniczej w Po'scr.

Ban‘fls* st produkcji 
roln czej

'ia wstępie pi min. Poniatowski pod 
kreśl?. jak doniosłą rolę odgrywa dla 
Polski, jako kraju rolmezegc, ragad 
nieaie zwiększenia produkcji rolniczej 
w * wszystlneh jej *dziafach z położe­
niem specjalnego nacisku na arzesu- 
waaie się produkcji od wytworów 
mnie: cen-ycti, ku bardziej cennym.

Następnie p. min. Poniatowski prze­
szedł do aeharakteryzowania cyfrowe­
go produkeji rolniczej, przyjmując za 
podstawę porówna-i okresv lat: 1928 
da 1930, 1931 do >933 i 1P34 do 1936, 
m ry czvtt ten ostatni okres razyWa p. 
minister okresem pokryzysowvm.

Cyfry, cyłry...
W  dnale produkcji czterech głów­

nych zbóż, średnia łat 193-1 — 1436 w 
stosunku do średniej za lala 1928 — 
113t wykazuje soachk o 1,3 miliona q. 
W  układzie poszczególny cli dzielnic —  
Poznańskie 1 komorze wykazuje tu 
spadek o 4.4 miUona (j. w pozostałych 
■ja dzielnicach ,/iaray pcw:en wzr< st: 
Wileuszezyzna i PcJeri? 0,5, a Mało­
polska Wschodnia 2 i .

Wszystkie dane cyfrowe p.zeprowa- 
da ja  teze p. minutra, że ^arówno w  
stosunku <*o okresu przedwojennego, 
jak i w' sto«unl.u trzechecia 1334 —  
,93# do lat 1328 —  1930 największy 
rozwej produkcji rolniczej wykazują 
ziemi* wschodnie, gdzie przeważa typ 
gospodarstw mniejszych.

Mała a wielka własność
W  dalszych vywodach p. min. Pn- 

niatowsk* przeprowadził ircrownanie 
w przekroju lat 1332 i la35 produkcji 
rolnicze J małej własności i “dzikiej. 
Zbiory małej własność3 rolnej w r. 
1932 nie sięgają na ogół stosunku pi>; 
siadanych gruntów ornych. W  r. 1935 
natomiast, “re w* cy =tk‘tch wypadkach, 
za wyjątkiem zbiorów ziemniaków 1 
bnraków, stosunek ten jest dodatni dla 
mat, j wlasnoec’, t, j. na ogólną po­

wierzchnię ziemi ornej (a nie na po- 
w.erzchn'* obsiewu danym ziemiopło 
drm) mała własność w; twarza więcej.

W  dziale pogłowia ir.wentai za ży­
wego słosunen ien wypada jeszcze 
bardziej na korzyść gospodarstw mniej 
szych. Wielka własność posiada zale­
dwie 12 procent koni posiadanych 
przez gospodarstwa mniejsze, dla by- 
dła rogatego, stosunek ten wynosi 8,5 
nrocent. dla trzody chlewnej poniżej 
7 procent.

Wnioski
Z zacytowanych cylr p min. Ponia­

towski wysnuwa wniosek: jesteśmy w 
okresie ponownego rozwoju produkcji 
rolniczej i równoczesnego przesuwa- 

! nia się tej produkcji od produktów 
niniej cenych do bardziej cennych. Ten 
wzrost odbywa się pomimo notorycz­
nego braku kapitału, mimo iż w okre­
sie kryzysowym wycofano z rolnic­
twa inwestowane tu kapitały. Równo­
czesna maleje znaczenie gospodarstw 
dużych, któie dzis,aj sa jedynie szcze­
gół r,ą formą producentów rolnych

Cóż jest podstawą tego rozwoju? 
Nie wkład cap'talowy, i ie inwestycje 
dokonywane, jak w , -aził się t>. min, 
Poniatowski , z szufladki*, a jedynie 
hardziej umiejętne i obfitsze stosowa-

Wreszcie po 3) mimo ogólnego 
charakteru uwag p. min. Ponia­
towskiego zabrakło tu niestety 
wskazań na okres nadchodzącej 
kampanii, która, jak wiadomo po­
zostaje pod znakiem zmniejszenia 
ztiiorów wobec wymarznięcia i 
przerzedzenia ozimin w szeregu 
okolic.

komu już istnieć pewna ilość 
przygotowanych do wystąpień bo­
jówek komunistycznych. Decyzją 
Kominternu w najbliższym czasie 
ma być przeprowadzone svstema 
matyczne zbrojenie bojówek, przy 
czym centralą, z której się bę­
dzie kierowało tymi pracami, ma 
być Praga Czeska.

W drukarniach Pragi ma się już 
drukowmć znaczną ilość broszur 
i ulotek, przeznaczonych do kol­
portowania w Polsce, przede 
wszystkim na wsi. W najbliższym 
czasie, na pograniczu czeeko- 
polskim, mają być utworzone licz­
ne placówki, z których przemyt­
nicy będą transportowali do Pol­
ski ulotki, a według zamierzeń, 
nawet i broń.

P«za tym z Moskwy do Pragi 
wydelegowano już pewną ilość 
agentów, którzy posługując się 
fałszywymi paszportami, mają się 
przedostawać do Polski.

BERLIN 19.4. To odbyciu konfe­
rencji z Hitlerem, przewódca La- 
bour Party Lansbury oświadczył, 
że kanclerz; skłania się do poglądu, 
ażeby Niemcy wzięły udział w  mię 
dzynarodowej konferencji, mają­
cej na celu przywrócenie współ­
pracy gospodarczej między posz­
czególnymi krajami. Lansbury od­
wiedził kanclerza, jako członek 
Stowarzyszenia Pacyficznego „Fel 
lowship for Consiliation" i oświad 
czyi, że wizyta jego przyniosła po­
żądane rezultaty.

Lansbury rozmawiał już uprzed

nio o powyższej kwestii z Roobevel 
łem. Blumem. Van Zeelandem, pre  
mierami krajów skandynawsk*ch 
oraz wybitnymi przedstawiciela­
mi rządu angielskiego, żaden z je­
go rozmówców nie odrzucał pro­
jektu zwołania konferencji. Ze Sta 
linem Lansbury nie miał jeszcze 
sposobności rozmawiać. Sądzi je­
dnak że Sowiety nie uchyla się 
od współpracy. Zdaniem Lansbure 
go prezydent RooseveIt jest pre- 
dystyrm srany do zwołania i po­
prowadzenia konferencji między­
narodowej.

Tymczasowa Komisja Chałupnicza
ukonstytuuwtła się w h n Opieki Społecznej

W  dniu 19 b. m. odbyła się w 
Ministerstwie Opieki Społecznej 
pod przewodnictwem Głównego 
Inspektora Pracy, konferencja w 
sprawi© chałupnictwa — z udzia­
łem działaczy społecznych i znaw 
eów zagadnień chałupniczych.

Dyr. Kiott zobrazował obecny 
stan chałupnictwa i omówił pod-

Mowy Świat 53 
Maisżaikowska 109 
Al. Jerozolimskie 1S 
T a r g o w a  44

« W Y S O K I E
^atunk* kapeluszy

K ry zy s  francuskiego socjalizm u
Likw idacja lewicy rewolucyjnej

nie wkładu własnej pracy 
kapitalizacja.

naturalna

Tak wyglądają tezy p. min. Po- 
niatowrkioeo. Muszą one oczywi­
ście nasunąć szereg zastrzeżeń.

1) mówiąc o nadmiarze rąk do 
pracy na wsi. p. min Poniatowski 
wyznacza tej nadmiernej ilości 
ludności rolniczej rolę kapitału 
żywego, który ma pracować jedy­
nie na wsi. Nie wspomniał, nie­
stety p. minister b kapitalni m za­
gadnieniu przepływu ludności z 
przeludnionej wsi do miast.

Fo 2) uderza pesymistyczny po­
gląd p. ministra, a niewątpliwie 
jest on poglądem rządu, na możli­
wości rozwoju produkcji rolniczej 
ziem zachodnich

Ulgowa prenumerata „Nowego Ł a d u '1
dła p ren u m era torów  „APC”

Ahy uj»ożliwić jak największej ilości prenumeratorów dokładne 

e a p « e» a « ie  s ię
z pre gramem narodowo - radykalnym, 
z zagadnieniami polityki polskiej, 
z preyszłjm ustrojem Polski, 
z  programem reform społecznych
i ze w Ezystkimi zagadnieniami politycznymi, społecznymi i go. 

ip od arczym i współczesnej Polski
Administracja narodowo > radykalnego miesięcznika politycz- 

neg» „Nowego Ładu" wprowadza ulgowe prenumeraty dla abonen­
tów „ABC" w  wysokości 1-50 zł kwartalnie.

Adres Keib i Adm. Al. Jerozoliskie 3a m. 11.
K onto  F . K . O. 10666.

P y U r  w  składach benzyny
8 tru pów . M ilionow e straty

BUKARESZT, IG 4. Pożar, któ 
ry wybuchł wczoraj w składach 
benzyny w  O h irad  w  Besarabii 
szaleje w  dalszym ciągu. Płomie­
ni* zniszcrjiy setki domow miesz­
kalnych  oraz składy z pszenicą. 
Straty przewyższają 30 m-lionów

lei. Pomimo udziału w akcji ra ­
tunkowej wszystkich okolicznych 
oddziałów straży ogniowej, nie 
zdołano zlikwidować pożaru.

W zgliszczach znaleziono osiem 
zwłok ofiar pożaru, w te i 1’czbie 
dwojga dzieci.

.PARYŻ, 19. 4. Rada naczelna 
partii socjalistycznej (S. F. I O.) 
która obradowała wczoraj w Fu- 
teaux powzięła uchwałę w spra­
wie rozwiązania „lewicy rewolu­

cyjnej", tj. skrajnego skrzydła 
stronnictwa socjalistycznego, na 
którego czele stoi Marceau Pi- 
vert.

Przewódca tej frakcji Pivert

W  rocznicę czynu Kilińskiego

W  niedzielę, jako w rocznicę zbrojnego czynu płk. Jana Kilińskiego 
odbył się w  Warszawie ogólnopolski Zjazd delegatów Centralnego 
Związku Zawodowego Majstrów Szewców Chrześcijan R. P. im.

Jana Kilińskiego.
Zajęcie nasze przedstawia moment złożenia wieńca przez uczestni­
ków Zjazdu przed pomnikiem szewca - bohatera Jana Kilińskiego 

na pł Krasińskich w Warszawie.

5 milionów głodnych w  Chinach
3 o ro  lizieci zm a rło  na tyfus

NANKIN 19 4. W prowincji 
Kwejczau zmarło 3000 dzieci % po

Zwłoki carskiego generała
w y ło w io n o  z  m orza

JEROZOLIMA 19.4. ZatiudnieM rutu około 60-ciu dni temu. Do- 
ifzy połowach rybacy wyłcwili tychcza3 nie ustalono, czy zacho- 

eiałc b. carskiego generała Kar- dzl wypadek samobójstwa, czy 
pińskiego Pierwsze śledztwo wy- też morderstwa na gruncie poli- 
kazało, że generał zniknął w ta- tycznym, 
jemniczych okolicznościach z Bej- — ■ ■ —

N e zw k ły  samobo/ca
wysadził ssą w  powietrze

WIEDEŃ, 19. 4. Kierownik ro 
bót przy regulacji rzeki Gail, w 
Karyntii, popi łnil dziś samobój- 

* stwo, wysadzając się w  powietrze 
40 kilogramami dynamitu.

Szkody wyrządzone wybuchem 
są bardzo znaczne. W promieniu 
G kłm. wyleciały wszystkie szyby. 
Bardzo poważnych uszkodzeń do­
znał kościół w miejscowości Mit 
srhig. Z ciała samobójcy nie po­
zostało, oczyw iście, ani śladu. Na 
miejseu wybuchu powstał głęboki 
lej ziemny.

w od u epidemii 1 yfiisu i dyfterytu. 
Do rozszerzatna się epidemii przy 
czynią się w wuelkim stopniu pa­
nująca posucha.

Miejscowe władze domagają się 
przeznaczenia specjalnych fundu­
szów na walkę z głodem. Głoduje 
przeszło 5 milionów osób.

zaprotestował przeciwko uchwale 
oświadczając, że rada naczelna 
stronnictwa nie miała prawa po­
wzięcia tego rodzaju rezolucji, 
ponieważ jedyną instancją kom­
petentną w tej kwestii jest kon­
gres partyjny, który zbierze się 
niebawem w Marsylii. Jednakże 
większość delegatów stanęła na 
odmiennym stanowisku

Rezolucja rady naczelnej bjła 
niespodzianką, ponieważ przewa­
żała opima, że rada ograniczy się 
do utworzenia komisji, która mia­
łaby przedłożyć odpowiednie wnio 
ski na plenum kongresu.

Dyskusja w snrawie rozwiąza­
nia lewicy rewolucyjnej nrała 
przebieg niezwykle burzliwy. — 
4573 delegatów glosowało za roz­
wiązaniem. a 583 powstrzymało 
się od głosu.

stawowe trudności, jakie nastrę­
cza ustawowe uregulowanie tej 
wielkiej gałęzi gospodarstwa na­
rodowego Pierwsza trudność jest 
natury formalno - prawrej. Cha­
łupnik nie jest związany umową
0 pracę — lecz umową o dzieło; 
jest on jakgdyby samodzielnym 
drobnym przedsiębiorcą.

Druga przeszkoda wynika za 
znacznego rozproszenia chałup­
nictwa na terenie całego kraju. 
Chałupnicy pracują często przy­
godnie, w drobnych, sezonowych, 
warsztacikaćn, co ogromnie kom­
plikuje rejestracje.

Poważnym problemem jest usta 
lenie wysokości zarobku. Określe­
nie minimum zarobku jest na tle 
na ogół niskiego u nas poziomu 
życia bardzo trudne, a poza tym 
należy się obawiać traktowania 
oficjalnie ustalonego minimum, 
jako sztywnej normy, właściwe!
1 dla innych gałęzi wytwórczość, 
i pracy.

Po dyskusji 
się Tymczasowa
łupnicza, która 
w Ministerstwie 
nej rolę organu 
wszystkie prace 
dziedzinie chałupnictwa, prowa­
dzone przez czynniki publiczne i 
społeczne.

ukonstytuowała 
Komisja Cha- 

spełniać będzie 
Opieki SDołecz- 
koordynującego 

poczynania w

Rczmowa marsz. Ratalą
z y-m in. Paclorkowśkim

Krakowski „Nowy Dziennik" 
(żydoweski) donosi.

W  kołach politycznych warszaw­
skich dużo komentarz', wywołał? roz­
mowa. jaka miał: mielsce przed kilku 
dniami między wiceministrem spraw 
wewnętrznych Padorkowsklm a b. 
marszałkiem Ratajem.

Ogłoszenie w  TYGODNIKU HANDLOWYM
zastępuję dodatkową wystawę cietalisty. Egzemplarze 
okazowe na każde żądanie. Warszawa, ul. Zielna 50.

14 milionów złotyth rzuią żydzi
na w a lk ę  z  b o jk o tem

Opony Stomil
produkowane są w Polsce

W związku z informacją zamiesz­
czoną w „ABC" z dn. 30 marca b. r. 
w- sprawie onon f-my „Stomil", downa 
duie.ny sie, że wiadomość ta liolega- 
na nieporozumieniu, gdyż transport 
maszyn w opakowaniu amerykańskim 
adresowany do „Stomil" był omyłko* 
wo wzięty za łransport opon. Opo­
ny f-rny „Stomil" sa wyrabiane w 
Polsce, jako produkt czysto krajowy.

W  niedzielę obradował w  W a r­
szawie zjazd kupiectwa żydow­
skiego z całej Po'ski. poświęcony 
sprawie bojkotu

Prezes Związku Kupców Abram  
Gepner, zaznaczył, że w  Polsce 
znajduje się 35.000 poważniej­
szych kupców żydowskich, Gdyby 
każdy dał po 200 zł. na fundusz 
popierania handlu żydowskiego, 
powstałaby pokaźna kwota 7 mi­
lionów zł.

Można byłoby wówczas zwróć u 
się do bankierów żydowskich za­
granicą i wówczas oni nie odmó­
wiliby swojej pomocy i daliby rów  
nież 7 milionów.

Powstałby 14-milionowy fun 
dusz, kredyty z którego umożliwi­
ły by energiczne przeciwstawienie 
się bojkotowi kupców żydowskich 
w całym kraju.

Przedstawiciele kupiectwa ży­
dowskiego stwierdzili, że na Po­
morzu i w Poznańskim stan kup­
ców żydowskich jest beznadziej' 
ny. Obroty ich spadły katastrofal­
nie i bojkot uniemożliwia im zu­
pełnie pracę. Najlepiej stosunko­
wo jest na kredach wschodnich. 
Tam kupcy żydowscy „nie boją 
się bojkotu".

Jeśli chodzi o konkurencję ku­
piectwa chrześcijańskiego, to ży­
dzi kresowi nie obawiają się jej. 
Sklepy są otwierane przeważnie 
przez żony rozmaitych urzędni­
ków, które nie umieją handlować.

R oczn ica
oswobodzenia Wilna

WILNO, 19 4 Dziś, w rocznicę 
pierwszego wyswobodzenia Wil­
na od wojsk bolszewickich, w ko­
ściele garnizonowym odbyło się z 
inicjatywy Wojska uroczyste na­
bożeństwo, na którym byli obecni 
przedstawiciele władz, oraz 1'cznc 
delegacje wileńskich o-ganizacji 
i społeczeństwa.

Przybył również do Wilna gen. 
Lucjan Żeligowski.

Ford osk a rżon y
o groźjy

WASZYNGTON 19.4. Związek 
pracowników samochodowych zło­
żył w urzędzie pracy w Detroit 
skargę przeciwko Henrykowi For­
dowi o czynienie różnic w trakto­
waniu robotników oraz o groźby.

REDAKCJA: Warszawa, AL Jerozolimskie 121 Telelony 66u-62 (sekretariaty 666-99 fogólny bekretarz re­
dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt tylko w godz. 14—15.

ADMINISTRACJA: Warszawa. AL Jerozolimska 121. TeL 309-33 Kantor i prenumerata. Al, Jerozolimska 3 a, 
I piętro. TeL 8-18-33 Zarząd t Dział Ogłoszeń: AL Jerozolimska 3 a, teL 727-33. Konta P. K. O. 23400- 
Skrzynka Pocztowa 743- Adres telegraficzny _  ABf Warszawa.

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, Piotrkowska 103, Poznań 27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. 135.
PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) 1 na prowincji zi. 230 miesięcznie; wydanie B wra2

a dziełami Sienk.ewicza zł. 3.30 miesięcznie.

C  f » n * V  c  j  | » ń  u  miejsce wyrokości I milimetra prza szerokość (edne) szpaj-
VJ i a ,  ty (na wszystkich stronach oc fl szpalt): na i-ci stron e -  1 zł.

w tekście (w 4,-ód artykułów) — 70 gt* w reklamach (wśród ogłoszeń) — Su gr- na ostatnie) strome 
CO gr No*afki reklamowe — 1 zł komunikaty t w’f,aśnenia — I25C zł, opay specjalne — 3 zł., >kai 
skie 30 r  Nekrologia po 50 gr Drobnt p„> 20 g* za wyraz, duże 1’tery w ogłoszenia.h „drobnych* bezy 
s:ę za odzie'nr wyrazy -  fusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacz* się cvtrą (N.i, c nomumka 
*7 I « yfaśniema cytrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Admmf-tracta me odpowiada.
Widział ogłoś:'ń : Aleja lerozolimska? a — biuro czynne oa godz. ti rano do 0 wiect

W ydaw ca: Spółka W ydaw nicza  „ABC**. Sp. a ogr oJp".

R t i t k b r  U r a l u  4r. Za’.» k L DraJL literacki J t  * 7 v « K » l  Al, JerftsoliaMkk 121. Redąjftpr odppwlsdiitiny: RoJ^a* Gębami,


